Nr. 256. 


Wychodzi codziennie 2. raży o godz, 
1. rano, io 3. popoł. wyjąwszy po- 
medziałki i dnie poświąteczne rano. 
- Pr wynosi: 
BIEJSCOWA: os W Pa zir. 75 centów 
miesięcznie . . . 1 „ 30, 
Z przesyłką pocztową: 
| w państwie Auntrjackiem 5 
do Prus i Rzeszy niemieckiej 


i złr. — et. 
B talary 15 sgr. 


w Szwecji i Danii . . . . 6 z 

» Francji i Anglii . . . 23 franków 
sowłóch .. . ./. . . ; 2 . 

s Belgii i Szwajcarii . . 18 


s a Turcji i księztw Naddun. 17 5 
i 


A Acz] tów. 
er pojedyńczy kosztuje 8 cen 


Lwów, d. 12. pażdziernika. 
(Nominacje na namiestników. — Miara rządo- 
WA pod względem szkół. Z Czech) 
| Telegraf zwiastuje nam wyjazd p. Pos- 
Singera z Wiednia z powrotem do Lwowa— 
lk gdyby redakcje lwowskie i kraj cały z 
Srąznieniem wyglądały powrotu tak dro 
£lej osoby, jak gdyby z jej powrotem zajeż- 
Żała cała fura koneesyj, swobód. wolności, 
łamorządu, skasowanie teatru niemieckiego 
I wszechniey niemieckiej! Jak gdyby dla 
Polaków albo Rusinów, alb» żydów. eyga- 
Rów, a przynajmniej dla Niemców powrót 
tet był ważnym ! P. Possinger pojechał dzię- 
Owąć za dodanie dwu pałeczek do swych 
ilkuletnich pięciu na herbie — powróci 
Może z patentem na namiestnika — ot 1 
tala sprawa ! Ten patent nas nie obchodzi, 
P. Possinger jak rządził Galicją tak będzie 
Tądził — tylko, że w dodat:u będzie przed 
stawiał osobę cesarza, od osób prywatnych 
otrzyma z interesu tytuł Ekscelleneji, a mo- 
8 | urzędownie go otrzyma, .a gdy wyje- 
dzię na prowincję, cały świat urzędowy, po- 
tye ny, finansowy i sądowy będzie musiał 
brezentować się w mundurze. 
Powiedzieliśmy, że p. Possinger będzie 
Tządził Galicją, i że nas jego nominacja e- 
Wentualna nie obchodzi. Jest w tem spr.e 
Czność, bo jakże by nas nie miał obchodzić 
ên eo nami rzędzi? Ale sprzeczność to po 
zorna. Namiestnik bowiem nie rządzi -—— on 
tylko spełnia rozkazy wiedeńskie i tradycje 
Austrjacko-biurokratyczne, które co do Gali- 
cji mają swoje ścisłe zasady i praktyki nic- 
źmienuc. Dlatego jenerałom tak łatwo spra- 
Wować rządy Galicji — dlatego pierwszy 
€pszy wożny mógłby je z tym samym spra: 
Wować sukcesem. Kłaniać się Polakom, šei- 
Skać ręce Rusinów.udawać protektora włościan 
yć popularnym z żydami, a działać wszystko 
W dushu Niemeów ze względem pewnym na 
Moskwę — oto talenta, jakich się wymaga- 
0 i wymaga od namiestnika, odrządzey, od 
Szefa Galicji. Jeżeli wszystko w kraju spara- 
lżowane; jeżeli w kraju wszystko z przy 
Musu lab dziecinności w Wiedniu upatruje 
ekkę dla swoich spraw i spekulucyj prywa- 
tnych — to Wiedeń kontent. Któżby dbał 
0 potrzeby Galicji! Na sejm jest ministe- 
Tjum, które nie przedłoży jego nehwał koro- 
nie; na wolność druku jest postępowanie 
objektywne, jest konfiskata; na autonomię 
Jest brak władzy wykonawczej; na nędzę 
Jest egzekucja; na krajową Radę szkolną jej 
prezydent. Są wreszcie wieczory u marszał- 
ku, na których się pozuje na patrjetę, rozpo- 
Wiądając na ucho, że się przeparło zaprowa- 
żenie języka krajowego w urzędzie, mimo 
8 się właśnie było mu najprzeeiwniejszym. 
Nie zdumielibyśmy się, gdyby Wiedeń 
Pitontem na namiestnika, a właściwie emo- 
Umentami pieuiężnemi, jakie przynależą na- 
lestnikowi, wynagrodził zasługi p. Possin- 
tera — jedną mianowicie zasługę, jaką się 
tadeu iuny austrjacki mąż stanu nie poszczy- 
ĉi, a to że nadany ustawą powiatową samo 
Tad zdyskredytował znpełnie we dworach, 
Chatach i miastach. Ale też tyle zarazem 
zaslug jego około kraju — kraj teraz musi 
4 całym uporem obstawać przy rezolucji, 
musi dobijać się autonomii rzetelnej jeśli 
è chce być posądzonym © tehórzostwo wo- 
wy Poteutatów wiedeńskich i o  niedbałość 
zględem dobra własnego. 
A „Jak się zapatruje gabinet p. Potoekiego 
a jedną z najważniejszych spraw państwo- 
m ch, na obsadzanie posad namiestników, 
aluje doskonale ministerjalny Stary Frem- 
ałl/, pisząc o <statnieh nominacjach : 


nWiener Zig. ogłasza najwyższe postano- 
Dogga. względem obsadzenia opróżnionych 
Un d szefów krajowych. Wybór rządu mu- 
aię W ogóle uznać za szczęśliwy. Tyczy 
hę © mianowicie nominacji szefa Karyntii, 

Odrona, na namiestnika Tyrolu. Hr. 
keap 0 jest rodem z Inszpruku, a zatem 
Oegnję Cem, który może lepiej będzie umiał 
ba, „Potrzeby ludu, jak obea krajowi oso- 
atoz |astępujo wyliczenie wielu innych jc- 
Yr zalet, które opuszezamy). Miejsee jego 
Stą p ntji zajmie br. Cesehi, dotychczas 
Bu, (at Srejleiter w Tryeście. niegdyś dele- 
ny yp Tosta obwodowy) we Włoszech, dziel- 
jak w Pdnik administracyjny -- tak samo 
padnę Wany szefem Szlązka p. Ritler von 
„Wo-p,, Szefem Bukowiny mianowany br. 
Yoy '<denthal, dotychczas starosta w Gó- 


0 przył, 
no "JW i s i. 
2 nie jest oe ważna okoliczność, że br. Pi 


Ponad ab Bukowiny, a zatem jako stoją- 
ja Owoścjo alczącemi tam stronnictwami na- 
Do m "Emi, dbać będzie o interesa kra- 
"entu przychodzi radea namiestni- 
ich „WOWej “8&0 p Alessani, dzielny urzę- 
pe digt o, znany z czynności swo- 
Centraj o stwa, gdzie należał do le- 
le a Starostwo w Grorzycy 
ohbacj "U namiestnikowi) otrzy- 
admin; > doświadczony dzielny u 
„Rozbięrą,  ctracyjny * 
namiestniczych 7 tę półurzędową litanię zalet 


- r. 
dnim, że jęjydron dla tego jest odpowie- 
Et krajowcem — br. Pino tem 


GALE 


więcej jest odpowiednim, że nie jest kra- 
jowcem. wr 

2) Br. Pino dlatego jest odpowiednim, 
że pośroduiezył między | narodowościani. 
Tymezasem p. Sammer został z Galieji wy- 
pędzony dlatego, że był tylko Niemcem, p. 
Alessani z Dalmacji dla tego, że był tylko 
Włochem w Dalmacji a Niemeem w Ra- 
dzie państwa —<% dano p. Summera tam, 
gdzie z Niemeami dwie narodowości toczą 
wojnę, a p. Alessaniego tam, gdzie nietylko 
Rady państwa, ale nawet sejmu tyrolskiego 
nigdy nie obsyłają, i nie obeszlą. Ale jak 
pośredniezył p. Pino w Górzycy? Oto tak, 
że przed dwoma miesiącami sejm górzycki 
się rozbił, że nawet o odroczeniu sejmu mu- 
siano posłów zawiadomić na piśmie. P. Ales- 
sani działał w Dalmacji jako urzędnik nowej 
szkoły, t. j. przyczynił się w znacznej części 
do wybuchu powstania dalmackiego; a gdy 
przed zebraniem się ostatniej sesji sejmu dal- 
maekiego, chodziło o ngodę między Włochami 
i Niemeami, ezyli biurokracją a narodoweami, 
pierwsi jako warunek postawili, aby p. Ales- 
sani był adlatusem namiestnika, jen. Rodi- 
cza, do spraw politycznych. Uezyniono to, 
ale wnet p. Alessani został wydalony do dy: 
spozycji. . 

3) Jak możua w czasach konstytueyj- 
nych, i to w państwie rozdartem waśnią na- 
rodową, powierzać posady namiestnicze iudy- 
widuom, które się wprawiły we Włoszech w 
uciskaniu narodowości, które tym sposobem 
do utraty Włoch się przyczyniły? -— tego pro- 
stym umysłem pojąć niepodobna. 

4) Jakie zasługi dla kraju, którego mają 
być namiestnikami, położyli nominaci — or- 
gan ministerjalny ani słowa nie wspomina, 
ani też jakie w kraju, w którym poprzód 
służyli. 

5) Próez hr. Lodrona, organ ministerjal- 
ny wychwala wszystkich jako dzielnych n- 
rzędników administracyjnych — gdy tymeza- 
sem posada namiestnika wymaga zdolności 
męża stanu, bo do administracji wystarczy 
namiestnikowi zdrowy rożum, miłość dla kraju, 
i usługa urzędników podwladnych. Ale ża- 
dnego nie zowie organ ministerjalny mężem 
stanu, w żadnym nie upatruje miłości dla 
kraju — z wyjątkiem znów hr Lodroua. 

Ciekawiśmy jak uburwi Stary Fremdbl. 
nominację hr. Thun-Hohensteina, dotychezas 
prezesa czeskiego Wydziału krajowego, zwo- 
lennika eentralistów, na namiestnika Morawy, 
a ewentualnie br. Possingera na namiestnika 
Galicji. Co do ostatniego, byłoby ciekawem, 
że okazałby się na tę posadę zdolnym do- 
piero po otrzymaniu baronostwa. Tymczasem 
z historji naturalnej wiemy, że nie łatwiej- 
szego, jak z lada stworzenia, należącego do 
rodzaju komo, zrobić barona, hrabiego, księ- 
cia, ba nawet księcia krwi z republikanina 
(książę Yturbide, Meksykanin), niż patentem 
wsypać mu w głowę choćby szezyptę zdol- 
ności. Qiekawiśmy też, na mooy jakiego te 
paragrafu ustawy o władzy politycznej musi 
namiestnik pieczętować się przynajmniej sic- 
dmiu pałeczkami, albo nosić mundur ministe- 
rjalny. 

Nie będzie dobra w krajach Austrji, do- 
póki na namiestników nie będą wybierać lu- 
dzi zdolnych, jako mężowie stanu, z krajowemi 
potrzebami zespolonych, krajowi przychylnych. 
Nieraz bowiem miłość wskaże łatwą drogę, 
gdzie najwyższa zdolność rozpacza. Tylko mi- 
łość dla kraju ręczy, że dobre pomysły bę- 
dą dobrze wprowadzone w życie i utrzyma- 
ne. Trzeba zerwać z praktyką biurokraty- 
czną która Austrję wpędziła w taką nędzę, 
że niema butów dla swoieh żołnierzy, koszul 
dla rezerwistów, siodeł dla konnicy. Trzeba 
też rozszerzyć władzę namiestników, aby nie 
byli tylko marjonetkami Wiednia. 


Dostała się ogromna łaska Galicji: po- 
mnożenie katedr na technice lwowskiej i 
polepszenie doli jej asystentów, którzy byli 
gorzej płatni od wożnych. Tymczasem inne 
techniki otrzymały całe nowe działy, jak 
n.p w Bernie oddział inżynierji i nie pyta- 
jąc się Rady państwa, zreorganizowano tech- 
niki w Wiedniu i Bernie na zasadzie wolno- 
ści nauczania i uczenia się — na podstawie 
prostego życzenia, przez odnośne sejmy wnie- 
sionego. Na formalne zaś nehwały sejmu 
galicyjskiego co do reorganizacji techniki 
lwowskiej i krakowskiej, któreby się wza- 
jemnie dopełniały, któżby zważał we Wie- 
dniu! Wiener Zig ogłasza kwietne sprawo- 
zdanie o rozwoju szkół ludowych w Niższej 
Austrji zaprowadza preparandy; zamienia 
procederową szkołę rysunków w Wiedniu na 
szkołę procederową budownictwa i maszyne- 
rji (z prawami szkoły średniej) — a uchwa- 
ły sejmu naszego o organizaeji szkół ludo- 
wycb i preparand, poszły ad acta w Wie- 
dniu! A poszły ad acta — jak powiada 
Wiener Ztg. w sprawozdaniu ministerjalnem, 
wegen einzelner verfassungsmóssig zu lbsender 
Vorf-agen. (To samo zrobiono z Dalmacją) 
Tymezasem wszystkie Żądania  Niemeów 
spełnione mimo skrupułów  konstytucyj- 
nych, mimo, że jedne dopiero po wykonaniu, 
po ziszezeniu ich, będą przedłożone to Ra- 
dzie państwa, to odnośnym sejmom nie- 
mieckim. 

Jedno tylko dobrodziejstwo rozciągnięto 
i na Galicję, a to, że na wszystkich uni- 
wersytetach, a więc na krakowskim i lwow- 
skim, już od bieżącego kursu nakazano pła- 


cié poczesne dla profesorów  (Collegiengeld), 
nie z końcem, ale z początkiem kursu Nie 
zauważano, że akademicy nie są przygoto- 
wani na ten ukaz, że niejeden tylko z kil 
koma, z kilkunastoma guldenami przybył do 
akademii, aby mieć coś n: początek, nim o- 
trzyma lekcje albo jaką posadę pisarską, a 
którą to ogromną dla niego sumę musi te- 
raz wyłożyć dla wygody profesorów i mę- 
czyć się głodem, aby za kilka dni wrócić z 
rozpaczą do domu, albo zaraz wracać do 
domu, nie zasilające worka profesorskiego. 
A przecież szkoły mają być podstawą nowo 
czesnego państwa, szkoły mają być, jak się 
okazuje w Prusach, nawet podstawą orgaui- 
zacji wojskowej. 

Szkół ludowych nie pozwalają zreorga- 
nizować, zgubnego systemu szkół” średnich 
nie zmieniają, przystęp do akademij prawie 
zamykają ! Oto rządy konstytucyjue ! 

Z szkołami ludowemi taksamo postępują 
w Krainie, i postępują jeszcze gorzej w Ka- 
ryntji i Styrji, gdzie ehodzi o ludność sło- 
wieńską Tam uchwały sejmu odrzucają ~- 
tutaj w gimnazjach i szkołach realnych, u- 
myślnie dla ludności słowieńskiej założonych, 
„nasylają na dyrektorów i profescrów ludzi, 
nierozumiejących języka ludności Tak samo 
na Morawie samymi Niemcami obsadzają 
szkoły. 

To wszystko dzieje się 
stytucyjnego, 
wego! 


za rządu kon- 
a przedewszystkiem ugodo- 


Dziwiliśmy się, zkąd poszło systematy- 
czne konfiskowanie dzienników czeskich w 
Pradze. Wyjaśnia to telegram Starej Pressy 
z Pragi. donoszący, że „eelem zachowania 
wolności wyborczej, nadprokuratorja naka- 
zała prokuratorom surowo n:dzorować dzien- 
niki.“ Ze tu cehsdzi tylko o czeskie dzienni- 
ki, widzimy ztąd.iż z pruskich pism niemie- 
ckich, mimo, iż ogniem i siarką zioną prze- 
ciw Czechom, a więc i przceiw wyborcom cze- 
«kim, ani jednego nie skonfiskowano. Że ta- 
kiem zachowywaniem wolności niszczy się 
wolność to rzecz jasna, i z pism centrali- 
stycznych, tych „orędowników wolności w 
Austrji* nie podniosło tego żadne. prócz 7ag- 
blattu, Hoch deutsche Gesinnungstiiehtigkeit | 
Hoch ministerjum konstytucyjno-ogodowe! 

Z góry nie wierzyliśmy, aby konserwa- 
tyści czescy, t.j. szlachta histeryczna, cdstą- 
pili od udziału w wyborach bezpośrednich. 
Teraz same centralistyczne pisma, które o- 
wego bąka puściły, donoszą, że konserwaty- 
ści postanowili, każdemu ubogiemu wyborey 


podać możność udania się na miejsce wy- 
borów. 
W Pradze odbyło się dnia 9. zgroma- 


dzenie robotników czeskich. Komisarz rządo- 
wy rozwiązał zgromadzenie w skutek wycie- 
czek jednego mowcey, Rellanta, przeciw rzą- 
dowi. Wszczął się zgiełk okropny ; komisarza 
napastowauo śród wrzasków i gwizdania. 
W Wieduiu pozwolono wałnemu zgromadze- 
niu, takzwanemu Deutscher Verein odsądzić 
ministerstwo j ministrów poszczególnie od 
ezci i wiary: 


Przewaga moskiewskich ultrasów. 


W ostatnim numerze Gołosu znaj- 
dujemy urzędowe rozporządzenie o u- 
sunięciu od obowiązków wojennego je- 
nerał-gubernatora w Rydze, ks. Albie- 
dińskiego, i rozdziale sprawowanej do- 
tąd przez niego właizy między jene- 
rał gubernatorami petersburgskim i wi- 
leńskim. Powyższy ukaz cara ma do- 
niosłe znaczenie, bo świadczy o stano- 
wczym zwrocie polityki moskiewskiej. 

W ostatnich kilku miesiącach 
Niemcy, osiadli w prowincjach Nadbał- 
tyckich, ufni w protekcję Prusaków, 
prowadzili propagandę nieprzyjaźną Mo: 
skwie, a w adresach, podawanych do 
tronu, domagali się przywrócenia ochra- 
niających ich samorząd praw, jakie 
niegdyś były przez rząd carski im gwa- 
rantowane, a które stopniowo będąc 
uszczuplane, omal że nie zupełnie zo- 
stały zniweczone. — W odpowiedzi na 
owe niejako domagania się Niemców, 
car wydał obecnis ukaz o zniesieniu 
jenerał-gubernatorstwa w Rydze, a tym 
sposobem pozbawił wszelkiej odrębno- 
ści, jakiej przynajmniej cień do chwili 
ostatniej był utrzymany. 

Dotąd język niemiecki w prowin- 
cjach Nadbałtyckich miał prawo oby- 
watelstwa, zarząd szkolny był złożony 
z samych Niemców, wykłady nauk, od- 
bywały się w języku niemieckim od 
chwili oddania zaś w rozporządzenie 
gubernii Estlandzkiej jenerał-gubernato- 
rowi Petersburgskiemu, a gubernii Li- 
flandskiej i Kurlandskiej jenerał-guber- 
natorowi Wileńskiemu, prowincje nad- 
bałtyckie zostają poddane pod jeden 
strychulec moskiewski i pozbawione 
wszelkiej odrębności. Krok ten doko- 


We Lwowie, Środa dunia 12. Października 1870. 


nany w chwili, gdy unifikacja Niemiec 
jest bliską urzeczywistnienia, mie jest 
bez znaczenia. Ukaz carski daje po- 
znać, iż na gniew Prusaków Moskwa 
dziś nie jest już tak czułą jak była 
niegdyś, boć Bismark, rozbudzający w 
Niemczech pychę narodową, 
być wdzięcznym carowi, iżten moskwi- 
cić usiłuje jego rodaków. 

Fakt zniesienia ausonomicznych u- 
rządzeń w prowincjach Nadbałtyckich 
nie dowodzi jeszcze konieczności woj- 
ny Moskwy z Prusami, o jakiej wciąż 
wspominają dzienniki moskałofilów, ale 
przekonywa nas, iż w Petersburgu 
wzięła górę partja ultrasów, spokre- 
wniona z nihilistami. 

Car, czerpiąc otuchę w osobistem 
przywiązaniu do Wilhelma, uległy 
wpływom swej rodziny, która jest ści- 
śle spokrewnioną z niemieckimi ksią- 
żętami, niewzruszenie stał w przyjaźnym 
z Prusami stosunku i oddalał od siebie 
wpływy panslawistów, którzy wrogo 
oddawna byli dla Niemców usposobieni. 
Dziś zdołali oni widocznie, mając za 
sobą poparcie Wielkiego księcia Kon- 
stantego i następcy tronu, a korzysta- 
jąc z niedołęztwa i upadku moralnego 
cara, zniweczyć wpływ jego dotychcza- 
sowego otoczenia. Pierwszym objawem 
tego było oddanie naczelnej komendy 
nad gromadzącą się armią Konstantemu 
i powołanie przez tegoż do pomocy 
jen. Fedjejewa, drugim odebranie anto- 
nomii, gwarantowanej Niemcom. W Mo- 
skwie więc Bergi, Kaufmanowie, Adler 
bergi, ustąpią miejsca Fadjejewym, Milu- 
tinom, Czerkawskim, a w dalszym cią- 
gu Katkowym i Krajewskim, ci zaś w 
szale panslawistycznym, w poczuciu 
jakiegoś posłannictwa dziejowego, chwy- 
cą się niewatpliwie jakiejś awanturni- 
czej polityki. Żarliwa zaś propaganda, 
jaką nietylko dzienniki alei osoby pry- 
watne prowadzą między Polakami, któ- 
rzy każde ich przedsięwzięcie zniwe- 
czyć łatwo mogą, jest dziś dla nas naj- 
zupełniej zrozumiałą. 

Przygotowania Moskwy z pospie- 
chem prowadzone, każą nam wnosić, iż 
jesteśmy w przededniu ważnych wy- 
padków — miejmy się więc na ba- 
czności, starajmy się odpowiednio dla 
dobra sprawy naszej spożytkować tę 
chwilę, jaka nas przegradza od no- 
wych wstrząśnień, które Europie za- 
grażają. 


Przegląd polityczny. 


Pesti Naplo donosi jako wiadomość pewną, 
że delegacja zbierze się w Peszcie z końcem li- 
stopada. Delegacja węgierska odbędzie posie 
dzenia w Muzeum, niemiecka w sali akade 
mji, Cesarz przepędzi listopad i grudzień w 
Peszcie, zarządzono tam przygotowania na jego 
przybycie. 

W Rosji Birż. Wied. stwierdzając, że 
istnieje nienawiść od lat tysiąca między Mo- 
skalami a Polakami, stawiają trzy punkta dla 
rozwagi: 1. jakie rozwiązanie sporu moskiew- 
sko - polskiego byłoby najkorzystniejsze dla 
wszystkich Słowian? 2. do jakiego stopnia 
takie rozwiązanie może odpowiadać potrzebom 
i położeniu Moskwy? i 3.czy Moskale mogą się 
spodziewać, iżby Polacy to rozwiązanie u- 
łatwiali ? 

Ultrasy moskiewscy umizgają się do 
nas i aby nas w pole wyprowadzić, szerząc 
ustnie propagandę czynią nam najrozmaitsze 
obietniee pod względem ustępstw. Z obietnie 
tych nie rokować sobie nie możemy, one 
bowiem, jako wychodzące od osób prywa- 
tnych do niezego rząd nie zobowiązują, — 
Stronnictwo narodowe przed styezniowem 
powstaniem nietylko czyniło nam obietnice 
rezległe, ale nawet brało udział w naszych 
pracach przygotowawezych i zobowiązywało 
się dopomódz nam do wydobycia się z nie- 
woli, gdy zaś dzień walki nastał, współpra- 
cowniey nasi Moskale, wierni rozkazom rzą- 


du, z przesadną gorliwością tępili żywioł 
polski i w walce podjętej, zadając kłam 
zobowiązaniom, największe zadawali nam 


szkody. To samo stronnictwo, jak donoszą z 
bctersburga, dziś głosi, iż dla zaskarbienia 
sobie Polaków w wojnie z Niemcami, nale- 
ży wskrzesić królestwo Polskie, i z niem złą- 
czyć Czechy. 


Deputacja plebiscytowa, zlożona z ośmiu 
deputowanych ż Rzymu, z dwóch z Civitavec- 
ehia, z dwóch z Viterbo, z dwóch z Velletri, 
z dwóch z Frosinone, przybyła 8. b. m. do 
Florencji. 


nie może | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Riro Administracji „Gazety Na- 
rodowej* przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRA- 
KOWIE : Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PA- 
RYZU: na cała Francje i Anglie jedynie p. putko- 
wnik Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. i. W WIF- 
DNIU: p Haasenstrin et Vogler, Never Markt Nr. 11. 
i A. Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenztein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłata 6 centów 
od miejsoa okietości Jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za kaidorazowe 
umieszczenie, 


Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie nle- 
gaja frankowaniw. 


„Manuskrypta drobne nie zwracaj się, jeer Dy- 
waja niseczone. A g 


Z teatru wojny. 


XLI. 
Oblężenie Paryża od początku aż do dni bie- 
żących, 
(Dokończenie ) 
„ Już na drugi dzień po podpisania ka- 
pitulacji, rzucił był Moitke ku zachodowi 


kawaleryjskie zagony, Za niemi niebawem 


_pędziły kolumny. Szło o to, aby nie dać 


ozasu Francuzom ochłonąć z przerażenia ; 
aby skorzystać z gwałtownych niezgód do- 
mowych, jakie katastrofa sedańską w stoliey 
i w calym kraju wywołać mogła, a wre 


| szele o to, aby nie pozwolić dokończyć uzbro- 


jeń i zaopatrzenia w żywność Paryża. Sehle- 


, biano sohie zaskoczyć Paryż w rozruehach i 


nieprzygotowany, a tymczasem po drodze 
próbowano kołatać do wszystkich fortec mię- 
dzy Oazą i Sekwaną leżących, ażali która 
pod wrażeniem upadku Sedanu bram swych 
nie otworzy. Toul, jako zawadzający nie- 
zmiernie komunikacjom z Niemcami , naka- 
zano za jakąkolwiekbądź cenę wziąć w jak 
najkrótszym czasie. 

Nadzieje nieco zawiodły Prusaków. Tboul 
długo się jeszcze trzymał; żadna z fortee 
bram swych nie otworzyła; jeden Laon tyl- 
ko na rozkaz ministra wojny poddał się 
Niemcom, ale i to niebawem wyleciał w po- 
wietrze dzięki podofieerowi artylerji Henriot, 
a gdy przyszli Niemcy pod Paryż, zastali 
g> stosunkowo spokojnym i gotowym do 
walki. W jednem się iylko nie omylili Niem- 
cy, a. mianowicie: na nadzwyczaj wielkiej 
wagi południowo-zachodoich wzgórzaeb Cla- 
mart, Sćvres i Garches (o ewierć mili na 
zachód od St. Cloud, a prawie pół mili na 
południe od fortu Mont Valerien) szańce nie 
były dokończone i jako takie zostały opu- 
szezone przez wojska francuzkie. 

J:dnakże nie widać tam było w pier- 
wszych chwilach obsaczenia, ani zbyt wiel- 
kiej determinacji, ani politycznego rozumu 
zdrowego. Polacy podali byli prośbę do 
rządu o pozwolenie uformowania legi: nu 
na obronę Francji. Jener ł Trochu, tak samo 
jak Chiopiek. w roku 1830 prowinejom za- 
branym, dał odpowiedź, że ani skałki dla 
nich ni: ma. Polaey oświadczyli na piśmie, 
że chcą bronić Paryża bezinteresownie, w cha- 
rakterze przybranych d ieci Francji, nie żą- 
dając w zamian. by o nieb pamiętane w kim- 
binacjach polityeznych. Jenerał Trochu — 
który ta piękne książki pisze — odparł 
ponownie, że mogą sobie, jeśli chcą Polacy, 
pozbierać strzelby po tebórzach francuzkich, 
i pojedynezo iść w ogień na amatorski 
sposób, leez na zorganizowanie się w ca- 
łość jako w komendę wojskową, nigdy 
gdy nie dopuści. Wyrażnie, jak djabłą i 
wszelkich spraw jego, tak się wyrzeezono 
Polski, byle tylko car nie miał pretekstu po- 
wiedzieć, że Francja się buntuje. A przecież 
nawet wielce oględny Ludwik Filip nigdy nie 
podobnego nie zrobił, pomimo, iż i on nie 
raz bywał w nadzwyczaj trudnem położeniu. 
Nie wypierał się on emigrantów naszych, a 
w znak braterstwa i jednakowego interesu 
ludów Sekwany i Wisły. dozwolił ochrzeić 
wschodnie bastiony głównego wału Paryża 
imionami Poniatowskich i Dąbrowskich, obok 
imion Masseny, Saint-Cyra, Davousta, Sucheta 
i wieln innych sławnych z epoki dwudziesto- 
letnich wspólnych bojów, ehociaż car Miko- 
łaj jak mógł, tak się gniewał zato. Było to 
zaszczytnem dla stron obu: dla Polski, że 
miała takie pomniki w stolicy Francji; dla 
Francji, że wzniosła te pomniki w swojej 
stolicy. Czy rząd obrony krajowej, na wię- 
kszy dowód swojej lojalności, kazał obecnie 
poprzemieniać nazwy tych pomników — tego 
nie wiemy; to tylko pewnem, że polityka 
francuzka nigdy nie pełzała tak nisko, jak 
gdy w chwiłi nieszezęścia stał się duszą 
onej p. Thiers. Myślano, że to wiele pomoże, 
gdy wyrzekną się Francuzi i zdrowego sensu 
i uczucia godności zarazem ; myślano, że to 
pomoże p. Favrowi i p. Thiersowi. z których 
drugi wybierał się jechać głównie do Peters- 
burga, a pierwszy do Bismarka, ten żebrać 
o pskój, a tamten o protekcję carską. A prze- 
cież, powiedamy, dawniej inaczej bywało; 
dawniej Francja przynajmniej pojmowała, że 
jedynie wygodną dla niej polityką, jest poli- 
tyka, oparta na wymierzeniu sprawiedliwości 
ujarzmionym, nie zaś z upadku ducha wy- 
pływająca, nakazująea wyprzeć się wszyst- 
kiego co wielkie i piękne, łudząca się, że 
można oderwać Moskwę od Berlina, jakby to 
Prusak 1 Moskal nie było wszystko jedno! 
Przecież jeszcze na lat 50 będzie co rozbijać 
po Europie, to też z pewnością rozbijać będą 
do spółki. Gazety moskiewskie wyrażają 
obawę, aby im Bismark nie zabrał gubernij 
nadbałtyekich ; gazety moskiewskie umyślnie 
tak gloszą głoszą, aby tilko tumanić opinię 
publiczną. Czyżby dia 200.000 Niemców. z 
których dziesiąta część zaledwie myśli o Va- 
terlandzie, dla 200 660 Niemców rozsiadłych 
między 2 i pół milionami Finów, Estów, Ło- 
tyszów i Litwinów — chciał Bismark, nie- 
dawno w Ems cara aż w rękę eałująey. na- 
rażać się na wojnę w skutkach bardzo nie 
pewną i na wieki pokłócić cię z wygodnym 
aliantem ?.. Aby temu uwierz ć, trzeba być 
chyba p. Thiersem, lecz zdrowy chłopski ro- 
zum nigdy się na to nie zgodzi. 

Niemieekie armie idąc na Paryż od 
brzegów Meuzy, zwróciły się w dolinę rzek 


sos wmn "oO 


Oisy, Aisney I Marny, z której to ostatniej, 

-x,. stanąwszy na wysokości Rheims — gdzie się 
złączono z szóstym korpusem Tiimplingz, zo- 
stawionym podezas kampanii sedańskiej dla 
obserwacji Paryża — część armii III., przez 
Epernay i Monimirail przeszła w dolinę Se- 
kwany tak, aby skrajnem swem lewem skrzy- 
dłem zaczepiwszy © Provins, przez Monterau 
i Melun, od południa Paryż zagarrąć. Odtąd 
postępowano w porządku następującym: 
prawą kolnmnę, od północy, w dolinie Oisy, 
składały wojska armii IV. królewicza Saskie- 
go; król i Moltke z częścią armii III, skła- 
dającą kolumnę środkową, czyli od wschodu 
doliny Marny; przy lewej, złożonej z drugiej 
połowy armii III, między Marną i Sekwaną 
i w dolinie tej ostatniej, znajdował się kró- 
lewicz pruski, 

Już 12. września przednia straż środko- 
wej kolumny znalazła się była w Meaux, 
około 5 mil od Paryża, oraz w Crócy, leżą- 
cem, nieco na południe od Meaux, a naza- 
jutrz. t.j. 18, skrzydła zajęły Compiegne 
na północ-wschód, i Provins z Nangis i Mon- 
terau na południo-wschód od stolicy, przy- 
czem wolni strzelcy pod Montereau stoczyli 
z Prusakami dość szczęśliwą potyczkę. 

14. września królewicz saski doszedł do 
Senlis 6 mil od Paryża, gdzie bez wystrza- 
łu schwytano pociąg kolejowy; środek do 
Chelles i Croissy, między Meaux a stolicą, 
łewe skrzydło do Brie-Comte-Robert, o trzy 
mile od tejże. Pod Brie-Comte-Robert znów 
przyszło do utarczki z wolnymi strzelcami. 

15. września we czwartek, przednie stra- 
że centrum i lewego skrzydła, dotarły do 
murów stolicy. Wnet z fortów Nogent i Cha- 
renton pierwsze padły strzały, i rozpoczęło 
się oblężenie Paryża, 

W pochodzie swoim wszędzie Niemcy 
napotykali na kraj opuszczony. Wsie i mia- 
steczka były bezludne, miasta prawie puste. 
Oprócz gdzieniegdzie starców płci obojej, ni- 
gdzie dneba żywego. Drogi były popsutc, 
mosty poniszczone. Okolice stolicy przedsta- 
wiają się tak samo. Na kilka mil w około, 
jak świadczą opisy niemieckie, stały pust- 
kami prześliczne wille i pałace, fabryki o- 


gromne, kościoły z ołtarzów odarte, parki 
popsute, mosty pozrywane, folwarki opu- 
szczone, lasy spalone. Wszędzie ruina i ci- 
chość. 


16. września rekonesanse armii III. skie- 
rowane ku Creteuil i Saint-Maur nad Marną, 
doniosły, że nie nie zagraża od strony Vin- 
cennes, w skutek czego Prusacy natychmiast 
przystąpili de budowy mostów przez Sekwa- 
nę pod Choisy-le-Roi i Villenenve-St.-Georges, 
na południe od fortu Ivry. -— Zdaje się, iż 
Francuzi starali się nieco przeszkodzić temu, 
donoszą oni bowiem o utarezkach wolnych 
strzelców pod Juvisy, Athis, Ablon, t. j. jak 
raz naprzeciw tych punktów, 
Niemcy mosty stawiali, lecz ci ostatni nie 
wspominali o cezemś podobnem w swoich biu- 
letynach. 

17. września. oprócz paru lużnych strza- 
łów z fortów i niewinnych harców między 
fortem Charenton a laskiem Brevannes nie- 
daleko Creteuil nad Marną, nie nia zaszło. 
Armia III. najspokojniej przeprawiła się na 
lewy brzeg Sekwany. 

18, września taksamo; zaczepiono tylko 
z lekka królewicza pruskiego na południe 
od fortów Bicetre i Ivry. 

Gdy armia III. w ten sposób zajmowała 
bezkarnie przestrzeń na południe od stolicy 
leżącą, posuwając się w kierunku Wersalu, 
armia IV. królewicza saskiego, z przyczyny 
dłuższej drogi, jaką zmuszoną była przebiedz 
od Sedanu, zbliżała się dopiero w kierunku 
ku Faryżowi trzema traktami: Soissons-Nan 
tenil Aubervilliers, Compiegne- Senlis-St. De- 
Dis 1 Argenteuil, a nakoniec Cowpiegue-Crail- 
Pontoise, W piątek 16. września. p-zednia 
straż jednej z jej części zdążyła do Pierre- 
laye, w pobliżu Pontoise ieżącego, gdzie po 
zajęciu Argenteuil d. 17. pod Conflans (uj- 
ście Oise'y do Sekwany), a w parę dni pó- 
zmej, 0 miłę dalej na zachód, pod Triel nad 
Sekwaną, zbudowawszy mosty, przeszla na 
lewy brzeg takowej i zajęła St. Germain. 

„29. Września w poniedziałek, chcące za- 
pobiedz połączeniu się armij nieprzyjaciel- 
skich na zachód od Paryża, Franenzi na- 
przeciw fortów Vanvres, Montrouge, Bicetre 
l Ivry czterema dywizjami pod dowództwem 
jenerała Ducrot, uderzają na ciągnącego ku 
Versailles królewicza rrnskiego Po kilku- 
pod innej bitwie, w której aż trzy pruskie 
orpusy biorą udział, Francuzi zmuszeni są 
o rejterady że stratą 1000 niewolników, 
nie dokończyw:zy rednty, i dział 8. Niemcy, 
wedlug źródeł bawarskich, ponieśli dotkliwe 
w. TAD 15.000 w zabitych i rannych 
im Jednak 2% bitwy. Nie przeszkudziło to 
TAE. A dria tegoż Mendon, Sevres 
prawie bez „8 żie 2000 gwardji ruchomej 
ehi nadać 3 p apuy wzięli do nie- 
Baakiega, EM akcj królewicza 
rze Clamart, Meudon i Gareleg oe Le 
0. a a idon 1 Garches okazały się 
R o. JCOWADCMI. Dnia tegoż Francuzi onu- 
ścili Pierrefitte na północ 6d St AR l 
lewe skrzydło armii IV. zetknęto si AH s 
wem armii IM. w Noisy-le-Grand a M i 
Tym sposobem został Paryż EA ++ 
wszystkich stroa do koła. Noisy le-Grand Éi 
Marna, i Choisy-le-Roi oraz Villeneuve-Saint- 
Georges nad Sekwaną, jako punkta, zapo 
mocą których jedynie mogły się komuniko- 
wać na zachodzie i południu oddziały nie 
mieckie, zostały przez Prusaków natychmiast 
afortyfikowanemi, taksamo jak na zachodzie 
NEM Raty Argenteuil i St. Germain, a 
ezpieczeni i j 
n p A mostów tam się znaj- 

Jednocześnie z otoczenien: Paryża, Niem- 
cy rozesłali we wszystkich kierunkach lekkie 
oddziały dla strzeżenia tyłów armij oblęga- 
jących, dostarczania żywności, odparcia par 
tyzantów, których się spodziewali, i nare- 
szcie dla przeszkadzania o ile się to uda 

formowaniu nowych komend wojska regular- 

nego, co dało powód do coraz liczniejszych 
potyczek, w miarę jak uch Francuzów za- 
ezął się podnosić. 

Po bitwie 19. września przez eałe trzy 


wyspę tę pokrywających, z których skorzy- | nili przeciw pp. Trochu i Rochefort swej | nym przyporuiuają kwiecień. Najpiękniejsza i dąc współpracownikiem tutejszego „Powszechić 


w których | 


| 


dni następne nie było ważniejszych poty- | stawszy, mogli bardzo łatwo Prusacy kusić 


czek, oprócz luźnych strzałów dawanych z 
fortów i placówek franeuzkich. W pierwszych 
chwilach oblężenia, zwykle oblężony wytęża 
wszystkie siły, by nie dać oblęgającemu u 
sadowić się na wybranych przez niego po- 
zycjach; jeżeli zatem przez całe trzy dni 
jen. Trochu milezał, to widać z tego, iż mo- 
że i zasługuje na pewne uwzględnienie do- 
niesienie pruskie o rozruchach pospólstwa 
paryzkiego, poednieconego przez ludzi tak 
niespokojnych jak jen. Cluseret naprzykład, 
którzy skorzystawszy z haniebnej ucieczki 
pierwszego pułku żuawów z pola bitwy pod 
Villejuif, nie omieszkali zapewne przypisać 
winę tego nieudolności i brakowi energii 
rządu obrony krajowej, który zamiast ntrzy- 
mać ducha wojska w ciągłej podniosłości, de- 
moralizuje taksamo jak i lud takowe przez 
małoduszne wysyłanie Favrea do Ferrieres, 
a gdy przyjdzie do bitwy, nie umie w ogień 
dobrze prowadzić żołnierza. Z tych to więe 
przyczyn sądzimy, że nie innego jak tylko 
rozruchy w Paryżu i rozprzężenie w wojsku, 
zmusiło jen Trochu do trzydniowego zanie- 
chania działań bojowych, z czego skorzystali 
Prusacy, mogąc bez najmniejszej przeszkody 
coraz bardziej ścieśniać swój obręcz opasn- 
jący franeuzką stolicę, oraz najspokojniej sy- 
pać okopy dla wzmocnienia swoieh stano- 
wisk. Przez całe te trzy dni przymusowego, 
że tak powiemy, zawieszenia broni, podezas 
którego jen. Trochu zajęty był przywracaniem 
porządkn w mieście i wojsku, i ustanawia- 
niem sądów dorażnych w Vincennes i Saint 
Dénis na burzliwych awanturników, zbójców 
a zarazem i na tehórzów — Francuzi ani 
razu nie wystąpili zaczepnie. Zmuszeni oni 
byli tyłko na dniu 21. września we środę 
odeprzeć rekonesans niemiecki, który się 
był z Clamart pod fort Vanvres podsunął, i 
odparli takowy. 

Dnia tegoż Niemcy z armii III. napra- 
wiwszy most pod Chaton z Saint-Germain 
przez Chaton i lewym brzegiem Sekwany 
przez Marly. śmiało zajmują Nanterre i Rueil, 
o mniej jak 1000 sążni od fortu Valérien 
leżące, oraz wzgórza Garches na południe 
od Rueil, z których to wzgórzy, jako domi 
nujących nad wspomnianym fortem, mogli 
tak samo korzystnie oestrzeliwać takowy, jak 
ze wzgórz Sevres i Clamart forty Issy i Van- 
vres. 

Jednoczesnie wojska tejże armii ze stro- 
ny północnej przystąpiły do wzmoenienia 
swych stanowisk przez sypanie okopów na- 
przeciwko St. Dénis i fortu Aubervilliers. — 
Zapewne i na innych punktach taksamo 
Niemcy uczynili, cheąe silnie się usadowić. 

Dnia 23. września przywróciwszy ład i 
porządek w mieście i wojsku, jenerał Trochu 
nakazał zrobić ogólną wycieczkę, i uderzyć 
na te punkta, które Niemcy zaczęli byli już 
obwarowywać. -- Wojska ruszyły o godzi- 
nie 3. zrana, jenerał Manduit ze swoją dy- 
wizją uderzył pod Villejuif na południe, gdy 
tymezasem od północy jenerał Ballanon na 
Pierrefitte naprzeciw Saint Denis, a admi- 
rał Soisset ku Bourget i na Drancy, —- 
rzucili się gwałtownie. Powiodło się Francu- 
zom najwyśmieniciej ; Niemcy wszędzie pierz- 
chnęli, zostawiając obozy, działa i niewolni 
ka. Uciekli z Pierfitte i Drancy; uciekli z 
Villejuif i nietylko Manduit cdebrał szanice, 
który byli oni przed czterema dniami zdobyli, 
t. j. podczas pierwszej bitwy pod Villejuif, 
lecz nawet zabrał trzy inne reduty i utrzy- 
mał się w takowych. Reduty te były przez 
Niemców armii III. usypane po obu stronach 
Villejuif. Niemey stracili w ty h trzech bi- 
twach do 10.000 Indzi w rannych, zabitych 
i niewolnika, oraz 2 mitraliezy i dział 10. 
Zwycięstwo to zaakowmicie podniosło ducha 
żolnierzy i nie mało zapewne przyczyniło 
się do wzmocnienia stanowiska i powzgi 
rządu obrony krajowej. 

Po bitwach 23., przez cały tydzicń nic 
ważniejszego nie zaszło, aż po dzień 30. W 
przeciągu tego tygodnia należy zanotować 
tylko walkę łodzi kanonierskich z Prusakami 
pod Saint-Cloud, i straszliwy ogień, jaki dnia 
tegoż t. j. 24. września, fort Issy przez cały 
dzień sypał na wzgórza Sevres. Zdaje się. 
że oba te ognie, t.j. ogień kanonierek i ogień 
fortu Issy, były razem skombinowane w eelu 
oczyszezenia z Niemeów tych nadzwyczaj w 
ich rękach  niebezpiceznych dla Paryża 
wzgórz. Wszystko bowiem przekonuje, że 
główny atak zamierza Moltke prowadzić ze 
strony południowo- zachodniej, t. j. z tych 
samych miejse, z których w roku 1315 Blü- 
cher atakował Davousta, broniącego stolicy. 
Rezultat tej podwójnej kanonady z dnia 24, 
nie wiadomy. Zdaje :ię, iż Prusacy utrzymali 
się na wzgórzach, pochowawszy się przed 
ogniem za okopy. 

Że z wyżej wskazanej u nie z innej 
strony Moltke zamierza uderzyć na Paryż 
wskazuje to także velna impertynencji propo- 
zycja, jaką w trzy dni potem uezynili Pru- 
sacy dowódzcy tegoż fortu Issy, kusząe go, 
aby się poddał, Nie mając dział ciężkiego 
kalibru, próbowali, czy im uda się takim ks- 
sztem zająć ten nadzwyczaj ważny punkt, 
Nie udało się; dowódzca nie ehciał kapi- 
tulować. 

Dnia 28., według binletynów francuskich, 
była bitwa i to szczęśliwa. Francnzi mieli 
odzyskać wszystkie pozycje, jakie przedtem 
stracili. Gdy zważymy, że pozycje te odzy- 
Skane już były na dniu 23., że depesza fran- 
cuską nie wymienia jakie pozycje odzyska 
nemi zostały, że nareszcie Niemcy zaprze- 
czają, aby na dniu tym była jakakolwiek 
wazmejaza walka oprócz zwykłej, codziennej, 
strzelaniny -~ to sadzić wypada, iż biuletyn 
lecz przedstawia Hika Ż w W bitw E 
nastąpiła w skutek bitwy 23 R" 

„ Dnia 29. znów łodzie kanonierskie się 
biją, i to znów prawie w tem samem miej. 
seu eo przed pięcioma dniami, a mianowicie 
pod wyspą Billancourt, niedaleko Sevres, na- 
przeciw leżącą. Biuletyn franeuski powiada 
iż walka ta powstała w skutek konieczności 
oczyszczenia z drzowa tej wyspy. Nam się 
zdaje, że chodziło tu o zniszczenie zarośli 


się o dostanie się do wioski Billancourt na 
prawy brzeg Sekwany, i z tego punktu za- 
grażać stolicy. 

Nakoniec d 30. znów walka zostaje pod- 
jętą. Zostaje podjętą — i to z obu stron je- 
dnocześnie.. Wojska armii HI. uderzają z nie- 
nacka szturmem na fort Charenton, na wi- 
dłach Marny i Sekwany leżący, a Francuzi 
atakują pozycję niemiecką po przed Villejnif 
leżącą. Dzień ten nadzwyczaj pomyślny dla 
Francuzów. Szturm na Charenton odparty z 
ogromną stratą Prusaków ; byli oni tam wzię- 
ci we dwa ognie: od czoła, przez ogień fortu 
Cha enton, z boku przez ogień reduty Gra: 
velle, koło St-Maur leżącej. Gdyby udało się 
wziąć Charenton, eała pozycja Francuzów 
około Vincennes była zagrożoną Pod Ville- 
juif tak samo jak pod Charenton źle się po- 
wiodło Moltkiemn ; Francuzi pędzili ich aż do 
Hay, Chevilly, Tbiais i Choisy-le-Roi (pół 
mili na południe od Villejuif), gdzie o mało 
co nie wpadł w ich ręce, jak się zdaje, mtst 
pruski. Most ten był, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, głównym celem wypra- 
wy francuskiej. Gdy spóźniona pora i coraz 
większe nadbiegające siły ruskie, nakazy- 
wały się cofnąć, uczyniono to w jak naj- 
większym porządkn. Prusacy twierdzą inaczej, 
lecz detalów nie podają. A przecież mogliby 
byli to zrobić tak samo jak Bawarczycy, 
którzy przyznają, iż sukces Francuzów był 
zupełny. 

Od.d. 30. września aż po 10. paździer- 
nika, nie godnego uwagi nie zaszło. Bitwy 
nie było. 


Kronika wojenna. 


Z Paryża. Evening Stundart podał 
następującą korespondencję, pisaną w głó- 
wnej kwaterze następcy tronu pruskiego w 
Wersalu 4. października: = 

„Jenerał Burnside powrócił wezoraj % 
Paryża, dokąd, jak wiadomo, jeżdził jako 
oddawca depesz rządu amerykańskiego do 
Juliusza Favre. Udało się jenerałowi bez 
wypadku pizebyć linie wojskowe dwa razy. 
Za powrotem do Wersaln natychmiast przez 
kurjera wysłał depesze do Londynu. 

Oto co jencral opowiadał koresponden 
dentowi Evening Standar'u o wnętrzu Paryża: 

„W niedzielę pola Elyzejskie wróciły 
prawie do tej powierzchowności, jaką zwykle 
miewały o tej porze. Kobiet było wice, i 
dzieci też nie brakło. Wszystkie sklepy były 
otwarte i sprzedaż trwała, jak gdyby nie było 
nieprzyjaciela przed bramami. Artykuły, które 
nie należą do korsumcji regularnej, sprzeda- 
wały się bardzo tanio, czego się można 
było spodziewać, gdyż mogą nadejść gorsze 
czasy, w których lepiej będzie być zaopatrzo- 
nym w pieniądze, jak w co innego! 

„Paryż jest ciągle nietylko pełen odwagi, 
ale w usposobieniu ciała i umysłu, które da 
się objąć w jednem słowie: spokój. Miejsce 
zaprowiantowane jest na dwa miesiące ; mąka 
i wino znajdują się w wielkiej obfitości.* 

Korcspondent* angielski robi uwagę, że 
jeśli te fakta są dokładne, potrzeba uznać, 
że Niemcy znajdują się wobee nader ważnych 
trudności. 

„P. Burnside przywiózł z sobą kilka 
dzienników paryskich , +tóre zdawały sprawę 
z bitwy 30. września. Bitwa pod Villejuif 
miała w rezultacie cofnięcie się Pruszków 
dó PHay i Chevilly, wioski położone na 
drodze z Wersaiu de Chsisy-le-Roi przez 
Secanx i Plessis Piquet. To powodzenie po- 
zwoliło Francuzom zostać panami pozycyj, 
wysuniętych do Naquct i Hautes B uycres, 
które zakrywają forty Montronge, Ivry i 
Bicetre. Ale Prusacy zajwując Thiais, VHay 
i Chevilly mogli w każdej chwili wystąpić 
zaezcpnie i najmniejsza riespodzianka z icb 
strony oddałaby im w ręce utracone pozycje 
Saquct i Hautes-Bruyeres. Potrzeba więc 
było ich zmusić do cofnięcia się dalszego i 
ojuszezenia płasko-wzgórza i zająć ich pier- 
wszą pozycję na drodze do Fontainebleau. 
W tym celu potrzeba było koniecznie od- 
rzucić ich w dolinę Bievre, wypierając z 
Chevilly, PHay a nawet z Bourg-la-Reine. 
Ten rezultat został osiągnięty. Prócz tego 
Hay i Chevilly, dwie pozycje, gdzie Pru- 
sacy trzymali się w zasadzce, ogniem zni- 
szczone zostały. Oto jest według dzienników 
paryskich bilans dnia 30. września. 

„Franeuzi utrzymują, że mieli 200 do 
300 zabitych i 600 do 400 rannych, ale 
straty Prusaków miały być znacznie większe. 
Jencrał Dumoulin dowodził w pierwszej po- 
łowie dnia; jenerał Vinoy przybył później ; 
jenerał Trochu ukazał się dopiero przy końcu 
walki * 

Korespondent do Md Belge z obozu 
pruskiego pisze: Od 19. września, to jest 
od dnia, w którym Paryż został osaczony 
zupełnie, rząd obrony narodowej wynalazł 
wyborny sposób koresj:ondowania z prowin- 
cjami za pomocą balonów. Codziennie balon, 
unoszący korespondeneję rządową. opuszcza 
Paryż i popychany północno-wsebodnim wia- 
trem, który wieje już sobie od piętnastu dni, 
posuwa się ku prowincjom południowo- 
wschodnim. Dlatego też główny sztab nie- 
miecki trzyma ciągle teleskopy zwrócone 
na stolicę; jak tylko się ukaże balon, na 
tychmiast telegraf polowy, który Niemcy 
wszędzie urządzają, oznajmia o ukazaniu się 
balonu we wszystkich kierunkach, i patrole 
kawałerji, jak wiatr, pędzą z wiatrem często 
na znaczne odległości w kraj niezajęty je- 
szcze. Przypomina to trochę polowanie z so- 
kołami. Rozumie się, że zachwycić bałon 
należy do szczęśliwego trafu, dwa razy jnż 
jednak ten traf szczęśliwy nadarzył się. Dwa 
balony wzięto, a z niemi korespondencję 
rządu paryzkiego. Znam tylko odrobinę z te- 
80, co zawierały te korespondencje, i tej 
odrobiny nie mam prawa rozgłaszać. Mogę 
jednak oznajmić, że według bardzo wiaro- 
EE pogłosek w naszym obozie, naj- 
wej (a raczej najbardziej babska p. r.) 
(Trakcja Rady rządowej skłania się ku poko- 
Jowi, a mianowicie pp Arago i Favre bro- 
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tezy, że potrzeba jak najrychlej kwestię 
przedłożyć konstytuancie. 

Dzielny mer miasta St. Quentin, który 
na czele pospolitego ruszenia odparł napad 
Prusaków i w potyczec został ranny, nazywa 
się Anatol de la Forge, współredakter dzien- 
nika Siecle, ten sam, co w imieniu komitetu 
franenzko-polskiego przemawiał na uroczy- 
stości w Rapperswył przy postawienin po- 
mnika. 

vojna ludowa. Z wojny eczarskicj, 
z wojny żołnierzy z żołnierzami, przeszla 
Francja w nową fazę, wojny ludowej. Gdzie 
tylko stanie wojsko niemieckie, ma zaraz 
przed sobą nieprzyjaciela. Na eałem tery- 
torjum, zajętem już przez Prusaków, tworzą 
się ochotnicze oddziały, w prowincjach swo- 
bodnych dotąd postępuje dawna organizacja. 

Koło Nancy gerylasówka na dobre się 
rozpoczęła, okolice pomagają jej wzrostowi. 
2. wrceśnia -kolo Baccarat była nowa po- 
tyczka wojsk pruskich z ochotnikami. Uzbro- 
jony oddział wynosił od 500 do 600 ludzi, 
Prusacy byli w mniejszości i musieli ustąpić 
z pozycji swojej. Tego s%mego dnia w mia- 
steezku Vizelise napadnięto dom, w którym 
kwaterowało pięciu żandarmów , dwóch z nich 
raniouo i wszystkich zabrano. W Flavigny 
zabito także żandarma. We wszystkich tych 
miejscach zburzono domy, w których odbyły 
się napady. Miasteczku Flavigny kazan» za- 
płacić kontrybueji 50.000 fr. dla wdowy 
zabitego (który zresztą nie był żonaty). 

Pod względem nzbrojenia, w Anglii ob 
stalowano wiele różnego rodzaju broni Tak 
dom si Daily News. Przeszłej suboty ajent 
francuski w Londynie otrzymał rozkaz ku- 
pienia 50.000 chassepotów, ale ponieważ nie 
mógł tak prędko tyle broni dostać, kupił 
4 500 starej pistonowej broni po 30 szylin- 
gów, 18.000 snidersów po 45 szylingów i 
9000 z nowych rosyjskich karabinów po 90 
szylingów. Do tego dodać potrzeba 17.000 
sześci. lnfowych rewolwerów Coltsche po 58 
szylingów. Prócz tego zrobiono ogromne za- 
mówienia na odzież, bóty, żywność i na 
5.000.000 funtów prochu i to po wysokiej 
cenie, za funt trzy szy lingi. 

Z pod Metz. O wspomianem już przez 
nas zburzeniu wioski Peltre w okolicach Metz, 
tak piszą do Elberfelder Ztg: 

„Oznajmiono mieszkańeom, że muszą 0- 
puścić wieś o 8 godzinie, i to z eałem mie- 
niem, jakie potrafią zabrać z sobą, gdyż o 
8 godzinie punktualnie wioska zapaloną zo- 
stanie. Dwom kompaniom piechoty kazano 
wykonać podpalenie. Około godziny 6 mic- 
szkańcy Peltre wychodzili z wioski, Widok 
tych ludzi, wychodzących z dobytkiem swoim 
z rodzinnej wioski, w której tak długo mie- 
szkali, a która wkrótce miała być kupą po- 
piołów, był boleśny. Naprzód przypędzono do 
nas bydło, za bydłem szli mieszkańcy: męż- 
czyźni i kobiety, starce i dzieci, wszystko 
obładowane wyniesionemi rzeczami i we 
łzach skąpane. Najbardziej jęczały kobiety, 
którc załamując ręce, rzucały od czasu do 
czasu wzrok pożegnawezy na wioskę. Męż 
czyżni szli po większej części w skupieniu. 
Szczególne wrażenie w pośród tego obrazu 
pełnego boleści i smutku, sprawiały szeregi 
małych dzieci, które wesoło szły drogą, jak 
gdyby chodziło o zabawkę lub żarty. Przez 
kilka godzin trwał ten pochód ku nam; kie- 
dyśmy już ostatniego człowieka zobaczyli po 
naszej stronie widnokręgu, zaczęliśmy w Pel- 
tre przygotowywanie do podpalenia wioski. 
Z uderzeniem ósmej rzuciliśmy iskrę w pałną 
masę, i w kilka chwil potem cała wieś była 
w jasnych płomieni: cu.“ 

Pułkownik Charctte, dotychczasowy do- 
wódzca papieskich żaawów, przybył przed kil- 
koma dniami do Tours i zamierza utw rzyć 
odział z strzelców ochotników. 

Z Versailles wychodziło dwa dzienniki. 
Jak tylko przyszli Prusacy, natychmiast zwinę- 
li jeden z tych dzienników i redaktora uwię 
zili, a drugiemu pozwolono wprawdzie wycho- 
dzić, ale pod warunkiem, aby nie zamieszczał 
żadnych wiademości pol tycznych. Dziennikowi 
zaś polityczuemn zakazać podawania wiadomo- 
ści politycznych znaczy, pozwolić komnś cho- 
dzić, zwiąawszy mu nogi, albo pozwolić mó- 
wić, zakneblowawszy usta. 


KRONIKA 
Biurjerek Iwowski. Na piątek 
zapowiada a nam afisze testralue bardzo miłą 
produksję w teatrze Obok  przedst:wianej 
niedawno komedyjki: Kużdy wiek ma swoję 
prawa odegraną będzie tego wieczora nieznana 
u nas jeszcze 2 aktowa sielanka z mnzyką Mo- 
ninszki p. t. Jawnułu, osnuta na tle „Cyga 
nów“ Kniażpina. Utwor ten w swoim czasie 
doznawał wielkiego powodzenia na scenie war- 
srawskiej i pod względem muzycznym niezawo- 
dnie nie ustępuje w niczen innym utworom 
kompozytora „Halki“ i „Flisa.“ 

Jakżeby to nam było serdecznie dobrze z 
stałą operą polską, kt'ra uposażona w Środki 
pochłaniane dziś przez komedję niemiecką, przy 
żywym udziałe publiczności, mogłaby stanąć 
bardzo świetnie i zespolić liczne nasze talenta 
muzyczne, rozpierzchie po całym świecie z bra- 
ku stanowiska w kraju! Westchnienie to wy- 
rywa się z piersi ua widok mąrnowanych na 
utrzymanie fars niemieckich fucduszów krajo- 
wych, i na wspomnienie, iż przy jakiej takiej 
usilności starań naszych reprezentantów już by- 
libyśmy się pozbyli tego straszliwego haraczu. 
Niestety, widać po wszystkiem, iż ci, którzy 
właśnie są tn niejako panami sytuacji, rada 
administracyjna i delegacja, nie poczuli jeszcze 
tej krzywdy ich kraju, nie uznali za stosowne 
zająć się tą sprawą od serca. A przecie dziś 
już kraj cały poczuł tę krzywdę, kraj cały 
przyłączył się do wołania: Precz z tea- 
trem niemieckim! 

Przypominamy, iż dzisiaj o godzinie w pół 
do 12. odbędzie się w sali Zakładu Ossoliń- 
skich doroczne posied*enie, na którem zarząd 
tegoż zakładu publiczności zda sprawę z czyn- 
ności swoich w ubiegłym roku. 

Ostatnie dni pod względem m.eteorologicz- 
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pogoda co chwila przojlatani ciepłym deszczem 
sprawia wrażenie pory wiosennej. Zawsze je- 
dnak wilgoć przeważa, i z tego powodu 
suche mieszkania przekładany vad przechadzkę 
po zabło:onych chodnikach. 

W tych dniach przybyły tu z Aleksandrji 
w Egipcie dwie „damy,* między złotą młodzieżą 
Iwoską dobrze znane, któro policja wicekróla 
przymusowym sposobem skłoniła də powrotu 
do kraju, jak» nis mające racji bytu wśród pi- 
ramid i obelisków! 

Szef namiestnictwa, br. Possinger, w. zo- 
raj rannym pociągiem krakow-kim powrócił 
tutaj. 

Mianowania. P. Michał br. Kapri, 
właściciel dóbr na Bukowinie, otrzymał krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa. Sekre- 
tarz kraj, bukowiński w Czerniowcach p. An- 
toni Zachar, otrzymał złoty krzyż zasłngi z 
koroną, 

Obywatele ziemscy na Bukowinie pp Mi- 
chał Kipper  Jakób German i Marcin Sauer 
otrzymali srebrny krzyż zasługi z koroną. 

P. Tópfer, adjunkt budownictwa, miano- 
wany komisarzem dla wypróbowania i nadzo- 
rowania kotłów parowych w powiecie Horodeń- 
skim. 

P. Henryk .Matusiński, auskultart, mia- 
nowany adjanktem przy sądzie kra'owym w 
Krakowi-, 'e3 
Do Rady powiatowej Jasiel- 
skiej z grapy gmin wiejskich wybrany dma 
28. z. m. p. Antoni Michalski, wójt z Umie- 
szeza. 

-— Spis zmarłych we Lwowie do 
9. października. Józefa Ligenza, żona krawca, 
lat 50, na gruźlicę, Franciszek Fater, portjer, 
lat 60, gruźlicę Piotr Rupenthal, zarobnik, 
lat 30, na słabość Brigta. Walerją, Beauval, 
córka szewca, lat 4, na anginę. Mikołaj Ba- 
raniewicz, zarobnik, lat 66, powiesił się. 
Nagrodę za ocalenie życia to: 
nącemu chłopakowi otrzymał od namiestuic- 
twa w kwocie 25 złr., p. Franciszek Zazula 
z Jaziernej, w pow. :łoczowskim. 

Z sali rozpraw sądowych. Do- 

nieśliśmy w właściwym czasie o zajściu na 
Sieniawszczyźnie, którego bohater, Michał Kró- 
licki, krawiec z profesji, pokłóciwszy się z żo- 
ną swoją, odkąsił jej cały nos z chrząstką aż 
do kości nosowej. Dnia 80. zm. Królicki sta- 
wał oto przed sądem, który sprawdziwszy cię- 
żkie skaleczenie jego żony, i okoliczność, iż 
pani Królicka w skutek tego na zawsze została 
oszpeconą, skazał obżałowanego na 2 lata cię- 
żkiego więzienia z postem w każdym tygodniu. 
Skazany zapowiedział rekurs. 
Rada gminna miasta G'ieszy* 
ma, jax donosi Gwiazdka Ciesz, d. 6. bm. 
uchwaliła, że tamtejsza niższa szkoła realna 
ma być bezwyznaniową, i powołano do niej 
kilku nowych nauczycieli Niemców, między 
którymi są i Prusacy, chociaż w tej szkole 
większość nezniów jest narodowości polskiej! 
Żółkiew dnia 6. października. Sta 
nisław Żółkiewski, z znakomitej familii w Tu- 
r vuce przy Zółkwi 1547 r urodzony, były ka- 
sztelan lwowski i hetman, mianowicie od- 
znaczył się na schyłku 16. i początku 17. 
wiekn. Walczył on z nieporównaną odwagą i 
męztweiu przeciw powstaniom kozackim, prze- 
ciw Szwedom, Tnrkom, Tatarou i innym nie- 
przyjaciołom wolności i oświaty, od których 
między inreimi oswobodził także tutejsze mia: 
sto, htóre po zbawcy swoim „Źółkiew* na- 
zwano. Uległ nakoniec przeważnej sile turko- 
tatarskiej ma polu chwały pod Cecorą nad 
Dniestrem w dnin 6. października 1620 r. 
poczem z Kovstant;nopola po znacznym wy- 
knpie sprowadzone zwłoki w Żółkwi w ko- 
ściełe parafialnym do grobu złożono, który 
Jan IIE „król polski, olbrzymim marmnrowym 
i po dziśdzień troskliwie zachowanym pomni: 
kiem uwiecznił, 

Na odezwę miejscowego, z gorliwości o 

koło wskrzeszenia uczuć i pamiątek narodo* 
wych, jakoteż wzorowej świątobliwości w da- 
lekis strony słynnego, Najprzewielebniejszego 
księdza opata Józefa Nowakowskiego, obcho- 
dzozo ten w dziejach narodowych wiekopomny 
dzień, uroczystem nabożeństwem wielu z 8% 
siednich okolie przybyłych tn Świeckich księ: 
ży, najszczególniej ząs tutejszych Wiel. oo. 
dominikanów, przy udziale wprawdzie nie” 
bardzo licznej, ale doborowej publiczności: 
Przed wszystkiemi ołtarzami odprawiono ż8* 
lobro nabożeństwo, tuż nad grobowcem wiel: 
kiego naszego bohatera, z prośbą do Pana Za 
stępów o spokój jego duszy i wzgląd na tę bie” 
duą dziś ziemię, którą on niegdyś piersią 
swoją zasłaniał, 
Kopalnie wieliekie według Cza 
su oświetlone będą rzęsiście d. 13. bm. jako 
w rocznicę zwiedzenia ich przez cesarza, © 
roku obchodzorą przez górników. Pociąg ? 
Krakowa do Wieliczki odejdzie tegoż do! 
rano o godzinie 6 min. 50 podług zegarn K1% 
kowskiego; o godzinie 8 otwarty będzie przy” 
stęp do salin. ; 

Zapewne już tym razem zarząd salinarby 
pokaże publiczności prześliczną grotę krzy” 
ształową, odkrytą w ostatnich czasach, a d? 
której przystęp dotąd nie był wolny, gdyż * 
ile wiemy, uprzątarą ją własnie, ażeby ją " 
czynić przystępną dla zwiedzających. 

-- W Atenach odbedą się w pierwszy“! 
dniach przyszłego miesiąca igrzyska olimp!) 
skie na wzór starożytnych. Poprzedzi je obchóć 
pajnowocześniejszy, bo wystawa przemysłowe, 
Na arenę dla zabaw i ćwiczeń gimnastyczny” 
urządzono wielką ujeżdżalnię ateńską. te 
zwany Hippodrom. Igrzyska te składać się D% 
dą z wyścigów pieszych i konnych, przesadźć 
nia rowów i rzucania do celu; wspinania s 
zapasów ręcznych i pojedynków ra broń, pre 
czem zapaśnicy występować będą w ubiore. 
starogreckich. Program obejmuje również igra), 
ska na wodzie, mianowicie w porcie PIr£ 
odbędzie się walka łodzi i majtków, wyść 
pływania i żegłowania, jako też staroż 
manewry okrętowe. Dla zwycięzców oznacza |, 
są nagrody. W każdym razie będzie to sn 
tna satyra ta stara Grecja na arenie now 
żytnych Aten! 

my Floremcja 2 pazdziernika. (Odez** 
do szanownych pp. autorów i literatów). 2% 
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0 swoich dziełach 


80 przeglądu literatury europejskiej,” 


co miesiąc 
ZA mniema, że nietylko naszej pol- 
1 ) iteraturze, obznajmiając z nią zachodnie 
po eczenstwo, lecz szczególnie naszym auto- 
! pisarzom oddam rzeczywistą usługę, 

8 recenzji o nowo wychodzących dzie: 

W języku polskim odpowiednio do po- 
Tozszerzę, gdy nietylko o tytule, lecz 
o treści i wartości dzieła podawać będę 


który 
w tomowym zeszycie drukuje się 


5 Szanowni panowie autorzy. którzy sobie 
dą mieć recenzję w „Przeglądzie włoskim“ 
TR > raczą takowe nadesłać mi 
talia. Le 4 pocztową franco, adresując : 
ski, Fi smo Signor Dottore Arturo Wołyń- 
M renze Via dell Albera ur. p 2A 
"Praszam wszystkie redakcje pism pol- 
0 powtórzerie niniejszej odezwy. 
Dr. Artur Wołyński. 
Belz i, 7 paźdz ń 


skich 


dni ; iernika. W poniedziałek 
waląc zjstopada r. b, odbędzie sę w Bełzie 
+ dagogi STomądzenie członków towarzystwa p>- 


Cznego oddziału Sokalskiego, 
słowię i 5? dzienoy: 1) Odszytanie wywodu 
skusja naj ostatniego zgromadzenia. 2) Dy- 
nioski regnlaminem dla księgozbioru. 3) 
Praw na o: a) wniosek dotyczący ro:- 
dotyczą wa'nych zgromadzeniach; b) wniosek 
szych a Wyboru delegatów w kilku ważniej: 
reprezentoj o oŚCiach okolicy przez oddział 
członków. wanej. 4) Wnioski pojedynczych 
Z zarządy towarzystwa pedagog. oddziału 
— F Sokalskiego. 
Gazecie Monopol d. (eb pażdziernika. w 
szkole rę rodowej nr 249 zarzucono tutejszej 
pisem ej. że niema godła z polskiin na- 
wam ai Isszę tylko o cierpliwość, a spodzie- 
%, że wkrótce życzeniu ogólnemu u- 
* Zadosyć ; albowiem w tym względzie 
wietniu b r. poczyniono odpo- 
roki, 
Józef Kicki, 
E dyr. szkoły realnej tarnopolskiej. 
bierając 1 Kraków, 7. października. Za- 
Poczyną SIę do korespondowania z wami, roz- 
M pierwszy mój list posiedzeniem Ra- 
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naszej piej I w istocie wczoraj ze obrady 
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4 jecia, reprezentacji przedstawiały więcej za 
` Ti, 
mi j 


le były one tak imonotonnemi, nudve- 
Zazwyczaj. Przedewszystkiem zasługuje 
8€ projekt prezydenta, dra Dietla, wzgłę- 
więgęją PoWedzenia wodociągów w naszem 
Ta. Se Przedstawiony przez wiceprezydent:, 
za iar zeleckiego. Nie od dzisiaj datuje się 
woga _aOpatrzenia miasta w czystą zdrową 
ścia ogącą służyć także w razie nieszczę 
iw ogól gaszenia pożarów, do skrariania ulic 
w mieści, do utrzymania należytej czystości 
ię PA e. Już były senat rządzący zajmował 
zą Ąc0 tą sprawą w latach 1820—1825 
póżnjąj SostWa Stanisława hr. Wodzickiego, i 
„| W roku 1847 — wszystkie atoli pro- 
Wstępnych, przekroczyły nawet granicy przed- 
Cząg Jeh rokowań. Zresztą zamierzano wów- 
Ols ujaoPatrzyć Kraków w wodę ze źródeł 


a UW 
de p 


niżej ru i Chełma, co w razie posnchy oczy- 
miasta yloby niedostatecznem. Otóż prezydent 


Myżj uzo 1-27 z górą przed trzema luty 
Wieze ný zenia wodociągów, zawezwał budo- 
ią =s „mtejskiego p. Barańskiego do poda- 
do p eikich dat i szczegółów, koniecznych 
stęp pracowania planów i kosztorysów, a na- 
0 przedłożenia samego projektu urzą- 
, Wodociągów. P. Barański przedstawił 
istocje po 6.miesięcznej pracy operat 
tóry, co do praktycznej strony, :tre- 
a naat PPNIE : Zaopatrzenie miasta wodą 
skich apić z Wisły, powyżej kanałów miej- 
Maszyna J- po za klasztorem zwierzynieckim 
Przy koi Parowa i zbiornik ma być urządzony 
nik ; nę św. Salwatora, główny zaś zbior- 
Poziom er cokolwiek poniżej — 102 stóp nad 
Ilośc Wisły a 70 nad rynkiem głównym. 
i „Wody przez błonia do miasta dwoma 
Wprowadzonej wynosić ma na dobę 
stóp kub., a zatem w przecięciu licząc 
liiis mieszkanców, 2.5 stóp kub. na głowę. 
tudziez ce mają być urządzone wodotryski, 
zwane hidrauty do skrspiania ulic. 
550.000 urządzenia wodociągów obliczono na 
zły, O zir. —- koszta administracji na 15.000 
8o, - ród planu szczegółowego p. Barańskie- 
ni sdłożył: gminie także p. Gabrielli, na- 
budowli wodnych w Wiedniu, swój 
„Sólnych zarysach skreślony ; zgadza 
dękja głównych punktach z projektem Ba- 
kaze „80 koszta atoli są u niego daleko wię- 
50 000 złr.) Oprócz tego p. Sinrig, in- 
olej w Jigersdorf i Saint-Georges, 
Karola Ludwika oświadczyli z 
gotowość do wypracowania i 
i swoich projektów. 
ŚR te przez prezydenta przedsięwzięte 
l alez "ie dałej prowadzić — a w tym 
i, Ta RY oddac całą sprawę osobnej komi- 
aba On M było przedstawienie prezydenta, po- 
Y aje „) SZcze szczególniejszy na'isk na to, 
ę p Fożyć wysokością kosztów, zwró- 


4 chęci 
enia 


Zresztą nie trudno o zacią- 
ezki, a jeżeli mizsto życzyłeby 
€ to przedsiębiorstwo w prywatną 

R: nie brak będzie oferentów, jak to 
a długi Gabrielli wyjaśnia. 
A = dysknsjach w których kilku 
a 4 teegi eBólniej p Brzeziński) prze- 
> Że pa} Y nagłości tego wniosku twier- 
D Y wpierw pomyśleć o brukach, 
who Krakowie dostatecznie — 
zej sęgjj, 7 komisji przedsięwziąć na naj 
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n A 
micznej Piong gy 319 oklaskami, a samą spra- 
` załatwienia sekcji ekono- 


wam 


szczegółów dalszych 
P zakupna wegla na zimę 
aiz 6a R go ubogim -- wynajęcie 
m. Y Przemy, Fsunkową i modelarnię dla 
„oWieżej qohęąj SJ — Wspomnę jeszcze tylko 
Rlstrątu, którą o komisji organizacyjnej ma- 


tóż komisją SE zaztwa niespodzianką. 
, o 


pełną radę kaudydatów proponowanych na po- 
sady urzędników miejskich, uchwaliła wczoraj 
stante pede złożyć mandaty. © działaniu tej 
komisji napiszę później; usunięcie się jej nie 
budzi żalu ani w miescie ani w gronie Rady; 
owszem Rada przyjęła to oświadezenie komisji 
okrzykami; „brawo!“ i „na szampana !* 


Na rannych Francuzów w Ad- 
miuistracji Gaz. Nar. złożyła pani K. W. 2 
złr. w. a. 

W ostatnim *ykazie mylnie wydrukowano 
ogólną cyfrę tej składki 20 złr. 28 caut., gdyż 
właściwie wynosiły wtedy składki razem 16 złr. 
23 cnt. — Z wyżej wykazaBemi 2 złr. złeżono 
więc razem 18 złr. 28 cnt, 

Nowe dziełko dla mlodocia- 
mego wieku wyszło właśnie z druku p t. 
„Morze i jego zjawiska, opisy i obrazki“ i 
zasługuje ze wszech miar na polecenie sz ze- 
gólnej szkołom ludowym, gdzie dotąd młodzież 
tak mało obznajomianą bywa z przyrodą. Dla 
przystępnej ctny powinni je nauczyciele roz- 
powszechnić między uczniami, zwłaszcza, że 
uzyskało aprobatę Rady szkolnej, co nadto 
zachęcić winno sutora do dalszych publikacyj 
na tem poln, leżącem u nas dotąd prawie zu 
pełnie odłogiem. 

„„Piast.” kalendarz na rok 1871 
(rocznik IIT.) zaleca się co do obfitości mate 
rjałów w nim zawartych, bardzo korzystnie; 
szczególniej dział gospodarczy praktycznie jest 
zastąpiony. Zawiera: Słówko o polepszeniu 
bytu rzemieślników przez Janusza Ostrowskie- 
go; Rady pszczolarza przez J. Znamirowskie- 
go; Rzeszoto do czyszczenia zboża z ryciną; 
Pług do wybierania kartofi z ryciną; O po- 
szukiwaniu źródeł; Oranżerje w oborze przez 
W. Olszowskiego; O kawie i jej skutkach i 
wiele innych środków i przepisów. Dział poe- 
zji: Rodzina przez Lilianę z ryciną; Marsz 
syberyjski przez Wł: Wolskiego z ryciną itd; 
Biografie: Ludwika Leśniowska, Józef Dzier- 
żon; — Powieści: Nasze kłosy przez J Z. D.; 
Skarb familijny pr. S. W.; Przygoda Kwesta- 
rza pr, ©. N. — Opisy: Polacy w Ameryce; 
Kurpie w puszczy ostrołęckiej; --- Zapiski sta- 
tystyczne; Ustawy o mytach na publicznych 
drogach, miastach i przewozach; Postanowie- 
nia stemplowe, pocztowe i telegraficzne; Wykaz 
ajencyj asekuracji Krakowskiej w Galic,i itp. 
tsbele i jarmarki. Program tego kalendarza 
znajduje się we wszystkich księgarniach i w 
urzędach pocztowych. 

— Biblioteki powieści i ro- 
mansów** wyszedł zeszyt 37., obejmujący 
dalszy ciąg powieści włoskiej „Nicolo de Lapi“ 
i dalszy ciąg powiastek rosyjskich Hohola. 
Gwiazdki Cieszyńskiej nr. 41 zawiera : 
Pokutujący duch, obrazek ludowy z okolic pod- 
tatrzańskich, przez K. W. Przogląd poli- 
tyczny. — Z Cieszyna. 

—  Mtrzechy zeszyt XVI. zawiera: Czar- 
ba perełka, powieść B. Bolesławity (Ciąg dal- 
szy) — Do poety Z. K.. z pism pośmiertnych 
Juliusza Słowackiego. — Zakłady zdrojowo- 
kąpielowe w Galicji VII, Lubień przez dra M. 
Zicleniewskiego (z ryciną K. Młodnickiego); 
Urywki z rękopisu J. Gordona p. t. „Gdy się 
było młodym“ (dokończenie) ; Ratusz wrocław- 
ski przez L Tatomira (z ryciną); Niewiasta 
w boju, wiersz B Komorowskiego (z ryciną); 
Któż on jest, czyli: Nieproszone licho, hu- 
moreska p. Wincentego Szarżę; Kronika I. J. 
Kraszewskiego i ze Świata, (humereska z ry- 
ciną K. Młodnickiego). 


Gospodarstwo przemysł i handel 


(G.) Tarnopol d. 4. października. (Spra- 
wozdanie tygodniowe filii banku hipotecznego). 
Czas chłodny, przejmnjący, ale pogodny. Ro- 
boty też w polu i przy wybieraniu ziemnia- 
ków postępu'ą raźno i poczęści są na ukoń- 
czeniu. Zbiór ich pod względem jakości. zada- 
waluiający, nie tak pod względem ilości. Fracht 
do Złoczowa nie staniał i dawna cena 75 cent. 


dzsć wielkich ilości obcego zboża. Słowem 
więc, skoro polityczna sytnacja na lepsze dla 
handlu zbożowego się nie zmieni, nicpodobna 
o wielkim myśleć eksporcie produktów naszych. 
Ceny przecież bieżące są wobec tak świetnego 
w tym roku urodzaju j.szeze dość za ławalnia 
jące i mogą nagrodzić ziemianina za zeszło- 
roczny niedobór. 

Okowita znajdnje, jak to zizwyczaj o tej 
porze, żywy popyt na spekułację Ceny stoso 
wni» do terminu odstawy dyferują o 10--15 


cent. na garncu, i tak październikową płacono 
1 


po 95 cent. listopadową do 85 centów 
Płacono 
w 


pszenicy z odstawą 


żyta z odstawą paźdz i grud. złr. 3.45—3.60 
za 160 funt. Jęczmienia (bez popytu) złr. 3 — 
3.25 za 150 funt. Owsa /dość poszukiwanego 
na liwernnki złr. 250—2.75 za 100 funt. 
Grochu białego złr. 3.--80—4 za 180 funt 
Hreczki złr. 3.—3.25. Okowity wiadro 8 80 
Trallesa i 41 miar. wiedeń per paździer, złr. 
14 do 15. Per. listopad zir. 18. Listopad i 
grudzień złr. 12. do 18. 


Obrót tygodniowy na targu 
wiedeńskim. W miarę zmniejszającego 
się interesu na targach europejskich, tak co 
do doniosłości, jak i co do zmian w cenach, 
tendencja na targu wiedeńskim w ciągu tygo- 
dnia była przeważnie jałową, a w rezultacie 
okazała bardzo mały popyt, i drzemiącą je- 
szcze ciągle spekulację. Stan powietrza przez 
cały tydzień mielismy pogodny, nocami mocno 
chłodny, a we dnie suche i łagodne. Pod 
wpływem sprzyjających okoliczności donoszą o 
pomyślnych postępach w uprawie roli pod je- 
sień, wszelkie roboty w polu idą sporo i ła- 
dnie, zbiór kartofli także okazuje się pomyśl- 
nym, gdyż łagodny stan powietra znacznie 
wpływa na ich wyzdrowienie. Zniesienie blo- 
kady portów morza półiocnego i wschodniego, 
jeszcze nie oddziałało tak na stosunki han- 
dlowe, jakby tego na razie spodziewać się ua- 
leżało, gdyż tylko neutralno zsypy zboża od- 
bywają swe wyładowywania, a ceny angiel- 
skich targów trzymają w szachu dotychezaso- 
wą niemi rozporządzalność, Na targach połu- 
dniowych Niemiec tendencja natomiast zna- 
cznie łepsza; ceny ostatnich uotowań utrzy- 
mały się w ciągu tygodnia, gdyż popyt trwa 
za towarem celnej jakości, dla Würtembergii 
i Szwajcarji, przeważnie o pazenicę, o którą 
w dobrych gatunkach trudno; na termipatkę 
zamówienia znacznie obniżyły się. 

Obrót na targach krajowych był w ciągu 
tygodnia nieco słabszym a obniżenie cen w 
targach niomieckich wywołało u nas czynność 
spekulacji wobec obcych kupców, dlatego ce 
ny się deść dobrze trzymały. Dowozy zaczy- 
nają się zwiększać z każdym dniem, i jest 
nadzieja, iż obrót przybrałby większe rozmiary, 
gdyby mie utrudnione transporta kolejowe, 
które jak na przekór paraliżują wszelką kom- 
bisację kupiecką i odcinają od ogólnego prą- 
du. Z'częły się święta izraelickie, i w skutek 
tego obrót pownie na kilkanaście dni ucichnie, 
lecz nie wpłynęło to nie na ogólną tendencję 
w cenach. Dziś we wszystkich artykułach gieł- 
dy zbożowej ceny utrzymały się przynajmniej 
nominalnie w jednej mierze od czasu osta- 
tniego doniesienia. 


Gbwieszczenia. Z powodu panują- 
cego księgosnszu w Porycku na Wołyniu w 
pobliżu granicy państwa, ustanowił pan e. k, 
starosta w Sokalu w myśl §. 4. ustawy z 
dnia 29. czerwca 1868 trzechmilowy obwód 
zarazy i wcielił do *tego następujące miej- 
scowości powiatu Sokalskiego: Baranie Pe- 
retoki, Skomorochy, Ilkowice, Szarpańce, Łu- 
czyce, Świtarzów, Steniatyn, Bobiatyn, Le- 
szczatów, Pberwiatycze, Spasów, Tartaków, 
Kopytów, Horbków, Poturzyca, Sokal, Kono- 
topy, Cieląż, Ulwówek, Horodłowice, Pieczy- 


za korzec: pszenicy wyborowej | 
złr. 6.75—7, pszenicy średniej złr. 6.—6 30, | 
paźdz. i grand złr. | 
6.—6.50, za 170 funt. Żyta dworskiego złr. | 
3.60 —3.75, żyta włościańskiego złr. 3.15—3 46, | 


powiatu Tarnopolskiego : Horodyszcze, Oba- 
rzańce, Nosowce, Zarudce, — z powiatu Zło- 
czowskiego : Neterpińce, Białogłowy, Biało- 
kierniea, Olejów, Łopuszany, Zielona, Har- 
buzów, Lenówka, Manajów i Kruhów. Ora: 


zabroniono targów na bydło rogate w Bro- | 


dach, Podkamieniu i Załoścach. 
Od zastępcy szefa ©. k. namiestnietwa. 
Lwów 6. października 1870. 


Ostatnie wiadomości. 


Londyński kor:spo1dent Independance 
Belge zapowiada ważne odkrycia w przed- 
miocie knowań bonapartystowskich. Twier- 
dzi on, że jenerał Bourbaki wyjechał z Metz 
z polecenia marszałka Bazaina z zapieczęto- 
wanym listem do eksrejentsi, którego treść 
nie była mu nawet wiadomą. Na ów tajem- 
niczy list Bazaine miala dać żona Napole- 
ona odpowiedź wręcz odmowną Jenerał Bour- 
baki przekradł się z Metz, przebrany za 
lekarza. Wszystkie te doniesienia notuje 
my, dodając ze swej strony, że awanturnicza 
podróż Bonrbakiego z Metz do Anglii za- 
czyna istotnie nabierać legendowej barwy: 
każdy umie o niej opowiedzieć jakąś iute- 
resującą historyjkę, a ustatecznie nikt nie 
nie wie o tem pewnego. 

Jest wieść, że hr. Palikao miał ofiaro 
wać swoje usługi rządowi tymezasowemnu, 
co jednak nie zdaje się być prawdopodo- 
bnem. 

Wobec faktu, że Bazaine tak nielitości- 
wie trapi Niemeów ciągłemi wycieczkami z 
Metz, nawet pólurzędowe pruskie dzienniki 
widzą się zmuszone zaprzeczyć tak skwapli- 
wie szerzonym dawniej pr ez nie same po- 
głoskom, jakoby on toczył jakieś rokowania 
z ks. Fryderykiem Karolem. 

Prusacy zabierają ze wsi, gdzie dopu 
szczono się jakiego gwałtu na jakim żołnie- 
rzu dzieci za zakładników, z zagrożeniem, że 
jeżeli sprawcanie zostanie wykryty pomor- 
dują je. 

Na cześć Thiersa dał hr. Benst obiad 
dyplomatyczny, na którym znajdowali się 
jednak tylko pp. Potocki, hr. Andrassy, poseł 
moskiewski Nowikow i włoski ambasador we 
Wiedniu, Minghetti. Pcdczas obiadu bardzo 
troskliwie miano unikać politykę. W ogóle 
ma być p. Thiers nadzwyczaj zdekoncertowa- 
ny bezowocenością swojej misji: zapewnia że 
powróciwszy do Francji, zawyśla stanąć na 
czele stronnictwa pokojowego. Z rezultatu 
audiencji u cesarza austrjackiego jest także 
bardzo niezadowolniony. Cesarz był zresztą 
dla sędziwego historyka bardzo uprzejmym 
„,  Wolffa bióro korespondencyjne w Ber- 
linie rozesłało telegram, otrzymany z jego 
strony niby z Brukselli, że w Paryżu bra- 
kło mięsa. Otóż jeżeli istotnie brakło 
komu mięsa w Paryżu czy pod Paryżem, 
to z pewnością nie Francuzom .. 

Rząd prowizoryczny wydał dekret, na- 

kazujący wystawienie nowej statuy miasta 
Strasburga w Paryżu. Jestto bardzo wy- 
rażna demonstracja przeciwko znanym Pru- 
skim intencjom co do Alzacji. 
Jenerał Ducrot, ten sam, który tak do- 
wcipnie wydostał się z niewoli pruskiej, ba- 
lonem wyłeciał z Paryża, dostał się Bzczę- 
śliwie do Tours i obejmuje naczelną komen- 
dę nad armią Loarską. 

Dziennik Poznański ogłasza list pewne- 
go Rosjanina, który proponuje Polakom zjazd 
za granicą w celu porozumienia się, rozpa- 
trzenia wzajemnego stosunku. 

Rozpoczęły się już rokowania dyploma- 
tyczne między mocarstwami katolickiemi w 
kwestji zagwarantowania papieżowi ducho- 
wnej niezawisłości. 

W Auxerres miały takżz wybuchnąć de- 
magogiezne zamieszki. Tłum ludu nwięził 
jenerała Kersolan. 

Nadeszy w d. 9. b. m. do Brukseli nu- 
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od korca utrzymuje się stale, , _ | gòy, Starogród, Tuturkowice, Wojsławice, | mer Constitutionele zawiera artykuł, prze- 

_ Ogólny stan polityczny Europy nie daje | Chorobrów, Nnśmice. Mionowiee i Opólsko. | gtrzegający przed smutnemi następstwami, 
wiele zaufania i zachęty do podjęcia ważniej- | -— W Czernicy i Sereteu powiecie brodz- | jakie dla Francji wyniknąć muszą z rozkładu 
szych „spekalacyj a tem mniej zaś w zbożo- | kim sprawdzonym został księgosusz. Ź tego | w łonie rządu tymezasowego. Odnosi się to 
wych interesach, które przy tegorocznym po- powodu zarządzono środki zaradcze ustawą | do tego, że jedna część zaczyna chwiać się 
wszechnyw vrodzaju nie zbyt wiele widoków , z dnia 29, czerwca 1868 r. przepisane, a w | j pragnąć bądź co bądź zawarcia pokoju. 
na eksport rokować pozwaląją. To co się te- | myśł $. 27. ustanowiono trzechmilowy okręg | —-— - 
raz zawiera, przeznaczonem na chwilową kon- | zarazy, do którego wcielono następujące 3 3 
sumpcję krajową. Jedno tylko żyto, znajdujące : miejscowości powiatu Brodzkiego : Telegramy Gaz Narodowej t4 
umieszczenie z niewielką korzyścią w Szlązku Miasto Brody, Starebrody, Kolwarki ma- y M z 
Pruskim, doznaje w gotowem ziarnie dość po- | le, Folwarki wielkie, Ditkowce, Gaje staro Wiedeń ii. października (pr.) 
pytu. Wyradza się coraz mocniej to przeko- | brodzkie, Gaje smoleńskie, Hołoskowice, Su- C . aA . 

ma 3 T: R i Ą ć esarz ma nie przyjąć czeskiego adresu 
nanie, iż Ameryka, Rossja i częścią Egipt za- ; chodoły, Dubie, Ponikwa, Wołochy, Jasio- : Szah dyni Ami 
opatrzą najzupełniej wyniszczone w tym roku | nów, Majdan, Huta pieniacka, Pieniaki, Oze- sejmowego. Szlachia czeska WEW 
przez vojuę wschodnie strony Francji i Nad- piele, Łukawiec. Hucisko, Litowisko, Hołu- udziału w wyborach bezpośrednich. 
reńskie. Prusy i Niemcy południowe tymcza- ; bica, Ruczyna, Nakwasza, Suchowola, Tetyl- Zebranie e'ę austrjackiej konferen- 
sem, dokąd ziarno nasze głównie wychodzi, | kowce, Pańkowee, Podkamień, Niemacz, Po- cji handlowej znowu na kilka tygodni 
zebrały, mimo uszczerbku sił roboczych pod , powce, Dudyn, Palikrowy, Styberówka, Ku- odroczone 
broń wziętych, prawie wszystko i to w nierów- | tyszcze, Szyszkowce, Wierzbowczyk, Orze- PE M o 
nie mniejszej ilości, jak u nas. Węgry i Au- ` chowczyk, Jaśniszeze, Markopol, Zwyżyn, Wiedes d. 11. października. 
strja, Galicji nie wyłączając, nie zaprzeczą ` Batkow, Ratyszcze, Hnidawa, Trościaniec, | Correspondenz Warrens pisze: Thiers 
n iż miały meteo we o a R P ADM podczas swej obecności w Wiedniu 

-3 razy przewyższający. Anglia nakoniec, rze, Blich, Milno, G: ntowa, Załośce, ertel- wszędzie był przyjmowany z poważaniem, 
ta główna targowica świata na ziemue płody, ka, Remiów, z powiatu Zbarazkiego miej: ie: 7 komiść „AA 
wykazuje pomyślniejszy rezultat produkcji ' seoweści: Berezowieca mała, Mszaniece, Dy- | "ależnem temu znakomitemu męż 
swej, jak ionych lat, i mie obiecuje sprowa- tkowce, Kobyla, Kurniki, Iwanczany, z | stanu Misja Thiersa mogła go prze- 

patran ladaj, placa Malat ne lai, EE, 

Lwów, ie Izby bandlowej złr. wał, a. air. wal. 3. złr. wal. a. złr. wal. a. 
dnia I1. października |___ asia DEE | = |. „e OE 
II. Akojo za sztukę | Pożyczka lot r. a r. 1854 | 83 59) 84 OujLwowsko-Czerniow. Jassy | 96 75,197 w5jSiedmiogicdzkiej gu U; 90 o9 
Kolei gal Karola Ludwiksj231 001238 50 ~ Ą 1860 | 91 50| 91 1 JRudzlfa 63 05|163 50jPołudpiowej kolsi 1lọ 50 LI u0 

„ Lwow -Czern. Jassy [196 006497 00 ~ 5 » 1864 [113 25/113 T5|Siedmiogrodzka 65 50|106 5$3lPaństwowoj kolei 135 00|136 na 
Bynku hip. gsl. z wpł. 55Z]U11 50 113 00 k podatk z r. 1861] 97 On! 97 5OfStaatabahn ƏR guj381 50|(10%4 p dal. pret. srebr ) 

„ krajow., z wpł. 10%,] 00 00] 72 OlJListy zastawne l men. 120 25120 : ufPołudniowa 142 25/172 T5)Czesha zachodnia a2 00 93 00 
II. Listy zast. 1a 100 2). Oblig. iudewniz. gale. 11 75| 12 23fTramway wied, 155 25/19% 75|Elżbicty nowa 99 20) 99 50 
Tow. kred. gal. 5% w. a. | 80 50] 8I 23] ,„ x bukow. 11 00) 72 0::|Łupkowska 157 76,18 09)(10*/, podat., prel. w. n) f 
Tow. kred. gal. 4*/, w.% | 10 75) Ti 5u Akoje bankowe Węgierska północna 6:0 gg,000 00 Elzbiety daws:e 91 25) 92 0 
Banku hipot. gal. %4 86 75] 81 4u]Anglo-austrjackie 221 50222 00 z wschodnia 89 25| 89 50]Ferdynanda północn. m. k.i 88 G0| 89 r 
Gal. zakł. kred. włość. 85 00| 85 15 Centralny bank 56 50( 57 00 Listy zastawno. ; = - w. a.| O œ] 00 0% 
TIA. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 253 170]253 90[Galic. bank hipoteczny 87, 87 56| 88 00| Papiery loteryjne j 
Indemuizacyjne galic. 7E 75) 12 60fFranko-Austrjar kie 100 2511 0 15'Bank włościańsk. galicyjski] 84 50| 86 50{Losy Zakładu kredytowegojl56 (K: 156 59 
Poż. głod. z r. 1866 po 7% 00 00|100 nołGalic. dla handla i przem.| 0% 00| 00 OOiTow. kred. ziem. gal. 4a Ti 90; T1 15| „ Rudolfa i 14 00| 15 09 

IV. Monety. Generalbauk 15 Col 76 00] „ 3 à A |) 30 80 f , Stanisławowkie 23 00| 26 00 
Dukat holenderski 3 85! 5 92jHipoteczny bank galicyjskijiu7 50,000 O0]Bank nar. austr. 5%o m. k4 97 30] 97 50) „ Keglevich 14 00| 16 00 
Dukat cesarski 5 88| 5 94|Krajowy ba k galicyjski 00 00| 00 On]Bank nar. austr. 5% w. a.| $3 15| 93 20] „ hr, Palfy 25 06] 29 00 
Napołecndor 9 87| 9 9djNarodowy bank austrjąchi [716 OjTIJ 5OBodeneredit w srebrze 5%/|106 30/107 00] „ ks. Saim 28 00] 40 00 
Pół imperjał rosyjski 1o 00) 10 15łVereinsbank 91 25] 91 75|Bodencredit w. a 5*/a 88 25! 88 75] „ hr. St. Genoi | 27 00| 31 £0 
Rubel rosyjski srehrny 190| 196] Akoje przemysłowe. Kol obl. z pier. 5*4 o ks: Wiodischa cilz. 19 09) 20 60 
Rubel rosyjski papierowy 1 54| t g5]Budownioz. Towarz. austr.| 56 CO] 56 25j(wol. od p. d., pre. srebr.) a br. Waldstein i8 060] 20 00 
Pruskie bilety kasowe 1838] 1 84|Boryst. Petrol. Comp. 60 00) 65 nojAlföldzka kolej 86 7>| 89 23] „ ke. Klary 31 00| 33 00 
Srebro 122 00j1%3 25|Forstpr. Hand. Gesell. 25 25| 29 T5]Ferdynanda północna 103 50|104 90 
Wiedeń d. 10. październ. Akcje kolejowe. Karola Ludwika dawn. 161 50102 003 Dewizy (3-miesięczoe.) 

Papiery państ. austr. Alfóldzka 167 51158 25] n 5 z r. 1867] 99 00/100 OO0Hamburg 107 mark. b. 9: 80] 92 0u 
5Y. renta austr. w. a, 56 60) 56 70jKarola Ludwika 239 dB OB]Lwow..Czern.-Jas. z r. 1867] 92 50) 93 QOjParyż 100 frank. 48 00] 48 25 
maks »  Srebrem 66 20! 66 30]Półnoena Ferdynanda 2005 00j2100 60) > z „ ZII. em.{ 90 00) 90 BUfLondyn If ft. szter. 124 60/125 70 
Pożyczka ost. z r. 1839, 1236 50|231 50JFrauneiszka Józefa 188 50,89 v0iRudolfa 90 00 90 SOjFraukf. J00:ł oł wp. N.04 O91 4 50 


konać, jak gorliwie Austrja zajmuje 
się przywróceniem pokoju europejskiego. 

raga dnia 11. października. 
(pryw.) Miasto Raudnitz z powodu od- 
odmówienia podatków obsadzone woj- 
skiem. 

Prokuratorja otrzymała polecenie 
czuwać surowo nad artykułami o re- 
publice w dziennikach, dla robotni- 
ków wydawanych. 

Stutligaurd d. 11. października 
Zgromadzenie z partii liberalnej wypo- 
wiedziało nadzieję, iż nowa reprezen- 
tacja zgodzi się na traktat państwowy, 
którymby na podstawie konstytucji pół- 
nocnego Związku utworzono wspólność 
ustawodawstwa , reprezentacji dyploma- 
tycznej 1 wojskowości. 

EBerlim dnia 11. października. 
Kreuzeitung donosi, że sejm Związku 
północnego zwołany będzie w drugim 
tygodniu listopadowym. 

Lomdym d. 1i. pażdziernika. 
Times podaje jako pogłoskę, iż poseł 
angielski we Francji, Lyons, poruszył 
znowu pożyteczność rozejmu. Bismark 
odparł, że pokój może natychmiast 
gdziekolwiekbądź zawrzeć, lecz rozejm 
tylko w Paryżu. 

W sobotę pod Metz przez cały 
dzień słychać było ogień działowy. 

ŃRonmachiuma 11. października 
(pryw.) Komunikacja między Strasbur- 
giem a Kehl przywrócona. Taryfę 
pocztową tak uregulowano, jakby 
Strasburg należał do Niemiec. 

Eorndym 1. pażdzier. (pryw.) 
Jenerał Burnside znowu powrócił do 
Paryza. Książe Wittgeustein przywiózł 
z Paryża do Wersalu depesze dla rzą- 
du do Tours. 

Bruksela li. pażdziernika. 
Independance potwierdza egzystencję ta. 
jemniczego emisarjusza, który jenerała 
Bourbaki z Metz wyprowadził. Bour- 
baki jest w drodze do 'l'ours, aby re- 
publice swe usługi ofiarować. 

Tours 10. paździer. (urzędo- 
we) Naczelny dowódzca 15. korpusu 
donosi ministrowi wojny, iż wczoraj 
(dnia 10 października) Artonay, gdzie 
brygada  Longuirue i kilka kom- 
panij strzeleckich stało, zaatakował nie- 
przyjaciel bardzo przeważnemi siłami 
i obsadził. Jenerał Reyan przyszedł 
mu w pomoc z pięcioma pułkami, i 
czterema batalionami i jedną kompa- 
nię. Nasze wojska stawiły opór do 2", 
godziny po południu, potem odparte 
zostały do lasu, który obsadził do- 
wódzca korpusu i bądź co będź bronić 
będzie. Prusacy mieli przeważną siłę, 
osobliwie w artylerji. 

$W crsal 11. października. (urzę- 
dowe). Mieszany korpusz wojsk następ 
cy tronu pod jenerałem Tann, pobił 
wczoraj część armii nadłoarskiej pod 
Orleans. Wzięto 1600 jeńców i trzy 
działa zdobyto — nieprzyjaciel w roze 
sypce. (Bióro Wolffa.) 

'Kours 11 października. Prusacy 
odnowili wczoraj atak na  Cherizy 
(koło Dreux), lecz byli energiczną o- 
broną ludności do 6. godziny wieczór 
odpierani. Artylłerja ich jednak ulrzy- 
mała swe pozycje i zapaliła część 
Cherizy i kilka wsi. 

Prusacy grożą, iż powięzionych 
członków rad municypalnych będą roz- 
strzeliwać. W odpowiedź zagrożono im 
rozstrzelaniem równej ilości pruskich 
jeńców. 

Fiorcnejn d. 11 października. 
Król przyjmując deputację plebiscyto- 
wą, skonstatował jednomyślność plebi- 
scytu., sprawiedliwość sprawy i że 
Włosi są teraz panami swych losów. 
Proklamując jedność Włoch. zabezpie- 
czy zarazem swobodę kościoła i nieza- 
wisłość najwyższego kapłana. 

Giornale uffi. umieszcza dekret, 
ogłaszający, iż Rzym i rzymskie pro- 
wincje stanowią integralne części Włoch. 
Papież zachowuje osobiste prerogatywy 
suwerena (udzielnego księcia). 


vursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 11. października 1370. 
godzina 2 min. 50 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 99.75. 
Akcje kredytowe węg. 76.—. Anglo-austrjac. 218.40 
Kolej Nadcis. 427.50. Akcje Karola Ludwika 236.75. 
Kolej siedmiogrodzka 167.—. Kolej połudn. 173.20. 
Bank bud. Kolej państwowa 381.50. Kole, 
lwowsko-czerniowiecka 196.—. Napoleondor —.—. 
Kolej wschodnia 147.—, Północna 299.50. Kolej Ru- 
dolfa 163.—. Kolej węg.-wschodnia 89.— Galicyjski" 
obligacje indemnizacyjne 72,—. Losy 1864 r. 112.75 
Usposobienie spokojne. 
godz 6 minut 10 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskicj 
96,75. Akcje kredyt. 254.20. Akcje bauku angler 
austr. 218,—. Bank obrotowy 135%.—. Akcje Karola 
Ludwika 236.50. Kolej południowa !73.—. Franko- 
austr. 99.50. Akcja banku ludowego 4'.—, Akej’ 
banku bud. 56,50. Akcje banku centralnego 55.—. 
Kolej Elżbiety 211.75. Akcje banku zwiyzkoweg” 
215 —. Napolsondor 9.92. Kolej łiupkowska 156,50. 
Usposobienie lepsze. 
Renta paryzke 39, Lombardy —,—, 
Berlin. Banknoty moskiewskie 75'1,. Akcje kre- 
dytowe 137'],. Lombard. 96'4. Galicyjska 9331,. Kole; 
p :ństwowa 207*j,. Ramuńska 59%. Na Wiadcń 81/7, 
Wrooław. Pszenica 92, żyto Gł, owies 33. 


Kornel Witoszyński 
dr. med. i chir. okulista 


przybywszy z Wiednia, mieszka przy uli- 
cy Wałowej nr. 370 albo Nowej nr. 341 
ord od g. 8.—10. i od 2.—3, 


E'odzieko:: anie. 


Dowiedziawszy się, że zap mocą Instrukcji gry 
prufesora matematyki pana 


von Orlice w Berlinie 


; Wilhelmstrasse £ €9 
wielusotrnnie osiągnięto wygrane, zdecydowa- 
łem sie z końcem b. r. spróbować szczęścia 
przy pomocy poemienionezo pna. Napisałem 
do niego i otrzymełem Instrukcję za mierne 
wynagrodzenie 2 złr. i obietnicę. że w r zie 
wygrania 10%, od wygranej otrzyma. Już w 
d. 21, września b. r. ; 


wygrałem „Terno“ 


Tenżə prawdziwie cudowny sutek, wkła 
da na mnie obowiązek, podziękować niniejszen 
publicznis wspomnianem u panu profesorowi 

Brzuel owice w pażdzieriku 1870. 

Klemens Telichowski 


4038 1-5 nauczyciel, 
Najnowszy RE F 
PLAN PARYZA 
1 okolicy 38811 3—3 


Cena i zir. w. a. 


BOLESŁAWITY 


Rachunki z roku 1869. 


Cena 6 zir. w. a. 


Dr. W. Cybulskiego 
Odczyty o poezji polskiej 


w perwszej połuwie XIX. wieku 
atomy w jednym 6 zir. w. a. 


Sceny z życia litewskiego 
przez Władysława Terma. 
Cena I złr. w. 3. 
Właśnie co nadeszły do 


księgarni KAROLA WILDA we Lwowie. 
WW Bortnikach, 


stacja kolei Czerniowieckiej, jes do nebycia 


birdzo 
piękna rasa nierogac zn) 
Angielskiej rzadkiej wielkości a przylem nad- 
zwyczaj łatwe do wyk*rmien:a. 

Obecnie są młode do nabycia, para sześć 
miesięcznych po 30 złr, drugie innej rasy po 
21/4 mie ięcy po 20 złr. 

Kuby takowe nabyć sobia życzył, raczy 
llintonnie zzTesić sledo zarządu 
dóbr w Zortninach. 4046 1—3 


a jawi 


Oddawna uznany powszechnie jako skutecz- 
na, nieszkodłiwa i tania przywraca po 
kilku razach użycia natyralny kolor włosor: 
siwym, udelikatnia takowe, spędza łupież, i le- 
Czy wg-ilkiego rodzeju w rzuty naskórne. Dł 
uniznienia tak li znych fłszoa>ń, oświ desam 
Że jedynie pu. Wika] szowi we Lw wi:, Tron- 
©zyńskienu w Krakowie, Kullax w Bredach, 
J. Schnirch w Czernioweach i p. Wolerow w 
Folriczenach sprzedxż mojej prawdzi: ej wo- 
dy powie: łam 2299 13—2 


56 iz kacorje 


zwane ALBESPEYRES, 


( Przy jęte w szpitalach p.ryzkich cywiluych 
i wojskowych z rozkuzu Rudy zdrowia pu- 
blicznegn, jak również w armiach turecki j i 
amerykańskiej. Wizy katorjź te, które noszą po't- 
pis Albespryres na ety ecie zielonej, działaja 
w 6 lub 8 godzin najdłażej. papier Albespey- 
res od lat 50ciu zalecany przes n:j uakomit- 
Bzych lekarzy, utrzymuje ropienie vbfite i re- 
gulsrne. Każdy arkuz p pieru opatrzony jest 
Nazwizkiem A/bespeyres. W Parvżu na przed- 
mieściu St. Denis, Nr. 78 i w głównych apte- 
uch za granica. gdze dostanie Kapsułek 
Raquin z Balsamem Kopahu; we Lwo- 
Wie w aptece p, Piotra Misulascha; w Brodach 


w aptece p. Wichała Kullaka. 2301 18—2 
M O NERONA E. 


Ogłoszenie. 

Administracja fnadacji br. Skarb- 
ka sprzedaje w rewirze iłowskim, w 
dziale ,Barwinki nad Boryniczami** 
350 sągów bukowych i grabowych 
8 stopowych lupanych, już narąba- 
nych a w dziale „Tokarów * 500 
sązów bukowych i grabowych łupa- 


nych 8 stopowych, z których część i 


jest już narąbana, reszta zaś do 3! 
grudnia r. b. narąbaną zostanie. 


Jako cenę wywołania, niżej któ-, $ 
po- [Bl 
jednego sąga v$ 
"iS 


rej oferty przyjęte nie zostaną, 
stanawia się dla 
Barwinkach 5 zł. 50. cent w. a 
Tokarowie zaś 4 zł. w. a. 
tego 6 cnt. od każdego 
służby leśnej jako pniowe 

Termin do uiszczenia ceny kup- 
na postanawia się w 8 dni po przy- 
jęciu oferty, co zaś do wywozu są- 
gów do 31. grudnia 1871. 

Oferty pisemne przez 


1 


oprócz 


oferenta 


własnoręcznie podpisane i należycie|) 
opieczętowane, mają być podane dol% 


Administracji fundacji hr. Skarbka 


we Lwowie, najdalej do 25. paździer-|3 
nika 1870. i winne zawierać oświad-|E 


czenie oferenta, iż warunki licytacji 
dokładnie są mu znane i że się ta- 
kowym bezwarunkowo poddaje. Jako 


1 


wadjum ma być kwota wyrównywa-jf 


jąca 20%, od ofiarowanej ceny ka-'$ 


pna dołączona” 4622 


2—2 


Wydawca: Toot] Saumaki. 


sąga dla| |] 


F. W. Królikowski 


we Lwowie poleca 


NAJCELNIEJSZĄ HERBATĘ 


ze zbioru wiosennego 


1870. 


na wagę wiedeńską, a zatem 

już na wadze wielka różniea, 

wszędzie albowiem pakują je- 

szcze zamiast 32 tylko 24 laty 
na funt. 

Kaisov Tea funt 5 złr. 

Sansinski tak zwana 


ros famil. e 
Souchong . «: «: »: » 3 y 
Souchong Nr. 2.. a 2 y 


Biszkokty angielskie do 
herbaty w wielkim wyborze. 

Bulion tak doskonaly, że 
może iść o pierwszez ekstrak- 
tem Liebiga funt po 4 złr. 
wszelkie inne towary w wy» 
bornym gatunku po cenach 
odpowiednich. ara 2—83 


~ Posznku je sie 


RZADCY 


B 
samoistnego do folwarku 600 morgów 
obejmującego za kaucją. 
Wiadomość w Admini- 
stracji Gazety Narodowej 


Ogłoszenie. 


Administracja fundacji hr. Skarb- 
ka wydzierżawia trzy tartaki i grunta 
w Smorzu z dodatkiem rocznie 2400| 


kłoców świrkowych na czas od 24. 
czerwca 1871 do 31. paździer- 
nika 1874. 


Jako cenę wywołania postanawia 
się kwota 2500 złr. w. a., jako wa- 
djum zaś mają chętni dzierzawiania 
złożyć kwotę 20%, od oflarowanego 
czynszu dzierżawnego. 

Oferty pisemne mają być podi- 
ne do Adminis'racji centralnej Zakła- 
du fundacji ś. p. Stanisława 
Skarbka we Lwowie najdalej do 20 
pażdziernika 1870. 

Takowe mają być przez oferen- 
la własnoręcznie podpisane, należy- 
cie oepieczęiowane i winny zawierać 
w sobie oświadczenie, iż warunki li- 
cytacji są oferentowi dokładnie wia- 
dome, i że się takowym zupełnie 
poddaje. 3023 1-2 

Warunki licytacji przejrzeć mv- 
zna w kancelarji Administracji fundas 
cji hr. Skarbka we Lwowie, jakotez 
w Zarządzie dóbr Smarze. 

nia nerwowe u-tt- 


NEWRALGIE aš 'iewons Ri. 


liio uyciu pgniek antl-newralgijnych 
dr CRONIER, S«łod w P.ryżu w apt.e p 
Leva-seur, rus dela Monnxr. 19; we Lwowie 
edynie w aptece p, Pi tra Mikolaach«; w Kra- 
kie w aptece u. Traucz; ńakirgo, w Brodaeh 
nn. Y* ch łu Kolika. 214 1o—45 


czoną ogtreść krwi vezyszcza cisto s ohi 


wyrzutach syfilitycznych, Świerzb'e, zadaw ni» 
ku krytyc-nego prześcia, n=brzmieniu gruczi 
dawnionych ba'dzo u. orczyw ych. 

D>stać możinu w Warszawie w składach 
sa | Mrozowskiego; w Krakowie w ap'e<ach 
wie w aptece p. P. Mikolasza; w Brod -ch 


nach w aptece p. Schmelz. 


4041 2—8, 


ROB BOYVEAU LAFFEGTEUR 


PRE W 


1 funt po 30 


| 


| we Lwowie w Rynk 


oraz wszelkie towary Mkurzenne 
obawy wojny. w ostatnim czas 


Xá awa fuat od 56 cnt. do 68 cnt. WB 
telka od 80 cnt. ds 2 złr. 


i 
| 


kosztów opakowania. 


Moja jedynie prawdziwa, w całej Europie ni 


do najwytworniejszego, najłatwiejszego i pala O zapuszczania własną reka wszelkiego rodzaju posadzek. 


nie potrzebuje zapewne żadnego więcej zachwalani 
robote załatwić, Pudełko (wystarcza na pok 


Woda aromatyczna z iiaca 


uszkodzenia koloru, dla swejprzyjemnej zaś woni 


Paryzka politura 


we J, 
Podejmuję się 


i dotrzymanie ^ 
zaufanie u Szanowne! 


lekcyj. z pobieraniem 


nauczyciel i 


mari ë gi 
ZE 


M A Taniej 


o 3 Temiy na fanrie, 
ak drobiazzowo na miukę kupuige, dostanie 
tnafty czystej nieeksslodującej jezili 
kupujacy Odrazu cwierć oetnaza bierze. 
Przy zakupnie wielkiej ilości liczę 

hurtownych Zamówienia przyjmują "szystkie 
moje znate sklepy, a głównie moja rafine - 


hr.|ja nafty obok św. Łazarza. Zamów on} 


Nafte dost-rczam Szancwnym P. T. 1 ejsro- 
wym udbi: recom za tezpł.tuą dostasą w dob- 
rem odpowiedal'm naczyniu. ra które tyko 
małą zwrotną kaucję sią sklada. Zi jakość 
Nafty i rzetcina wagę reęczy R n 
Piotr Miączyński 
fabrykant Nafiy uc Lsowie b k 
2—? sw. Łaz r a. 


3937 


EO 

i H = kalga 
20.0009 beczulek moskalów 
z naj-rzedniejszą przyprawą, beczułka i^ fun- 
tów cłosych zawierająca 80—90 większych ry 
tek pa łr., heczułki n 66—70 rybek wi] 


> z 


= 


ich po 1 zir 80 ent., 1/ beczułsi o 25—ż0]nia 


rybek po GU ert. 


Sardynki z Nantes 


'4 puszti o 12 rybk=ch 28 et. * puki o 24|qzjernika 158.0. 
i wszelkie cierpie |r5Dxah 76 cut., cała naszka o 


59 rybkacel 


u 


po I zir 8) cnt. u 


A. EP Exie 
Wien, Stadt, Kethgassee, Fischhof, Nr. 
„żum Jtaliener.* 

Dokładne ceumiti wszy-tkeh delitatesá 
oschl:wsz 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu.) Le: y odziedzi: 


w szrefulicznyeh słabości ch, silnych bol-ściuch w czasie produ, usorczywyrch liszajach 


i O aratma Opare mom 2— |uykę dostateczną w tym zawo- ŚM T. właścicieli będzie, ażeby w danych razach jej usług 
dzie wykazał się, nakoniec kaucję, k d 
pensji równającą się, albo w go- Realitäten-Abtheilung 
tówce lub w papierach po kursie, 

i zepsutych humurów, pet bsrdzo szutee ny $] których oprocentowanie ściągać so- der Wiener Eblqypoteken-Casse 

nym reumaty'mie, wysypca u kobiet w w'e bie będzie złożył. 3859 3-8 4025 2-1 Graben Nr. 6. Ecke der Seilergasse in Wien. 


tów, chorubach zarażlisych nowych lub za- 
2295 24 43 
msterjałów a tecznych pp. Gallego Spies- 
vp. J. Trauczyńskiego i edyka; we Lwo- 
w aptekach pe. Kulłak i Franzos; w R.e- 


s:ówie w aptece p. Schaifter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza; w DBotuscha- 


Se gkład główny w Paryżu przy ulicy Ri. her 12 u p. Giraudeau de St. Gervais. 


UAPA SARRE ŚNI BOA TZ FRUKE ZIZI" OTTO DA PORT WSTAJE EZ ETNA LTZ, 


Obwies 


3948 5—? 


LELENE, 


BALSAMU VETORINIEGO 


prawdziwego niefałszowanego 


d:ch w aptece pp. A:lvlfa Berlinera, dr. Ty 


Królikowski go prey ulicy Szerokiej, u J. F. Klina Wdowy » Rieslera w Rynku, Resenth la 


tura Zarzyckiezo, tudzicz w handlu pp F. W. 


zy ulpricy Hlicki.j lab kogo fabryka do sprzod:ży upoważniają do atżoso ogłosi. 


Ces. krol. 
prawdziwy 


Tran z 


Bickerstrasse Nr. 12, *) lub 
kach i handłach kKorzenny 


wątroby 
WILHELMA MAAGER w Wiedniu. 


Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskute- 
czniejszy uznany środek przeciw cierpieniom 


piersi i płuo, szkrofułom, wyrzutom naskórnym. sła- 
bościom gruczołowym. osłabieniom itd. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, 


wył. uprz. 


s» 1 CZYSZCZONY 


w najznaczniejszych apte- 
ch w monarchii, między 


innemi u następujących firm: 


We Lwowie A. Berlinera zpt. 

w © , Z. Ruekrra is 

W Krakowie F. Gralcwsti apt. 

J. wę czyński a, t- 
r. Sawiczewski apt. 

n ; N. Waiter handel 4 

„ Brodach M. S. Franzos handel. 

„ Buczaczu F. Popowicz handel. 

F 3 A. Kerz | handel. 

ı Czerniowcach C. v. Alth zpt. 

ja s: J. Krzyżanowski rpt. 

„ Czortkowie L. Nass apt. 

„ Horodenee J. Neuburg «pt. 

n Kossowie M. Camil handel 


*) Także znajduje sę jeneraln 
bów  stadowych 


spadkobierców Dr 


Wachsmena w Wrs:ławiu. 


y skład dla mon*rchii węsiersko 


W Kołomyi M. Bolechower hand: L 
D. Kramer handel. 

» M Nwicki apt. 
Monasterzyskach J. Lipschüt: | andel. 
» Mościskach G. Schalboth apt. 

» Nowym Sączu S. Lichtmanu handel. 
Oświęcimie J. Grzyziecki ap*. 

» Przemyślu F. A-hlik apt. 

„ Rzeszowie J. Schaiter i Sp. hardel. 
» Suczawie Bracia Józefowicz handel. 
„ Stantsławowie J. Kolman handel. 

u Tarnowłe J. Czyroiański ant. 

» 5 8 Wolfa Synowie handel. 
v Zaleszczykach J. Kodrętski handel 


35 y 


-austrjackiej wyro- 
o 3% Olchowskiego i 
1036 1—? 


Linch w Stuuga"dzi 


Właściciel i 


BRARABEL KORZENNY 
FERDYNANDA 


Ele. 


Łaskawe zamówienia na prowincje uskutaczniam 


- Obejdzie się bez frot 


3) wraz z przepisem użyciu kosztuje f złr. 30 cent. 
do natychmiastowego wywabiania plam, z wszelkich materyj, 
na mebie„ do odpoliturowaania wszelkich mebli, tak 


nowych mianowicie gdy występuje olej, najnowszy wynalazek. Flakonik 
wraz zprzepisem użycia po 85 cnt. Robota prosta rezultat zadziwiający. 


Główny skład dla Galicji u J. Goldwassera, w Krakowie na S:radomiu. 


KO EE SEE a ane a Ek me e CZEK N 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


została na nowo zaprowadzoną 
w mojej szkole damsko-krawieckiej w domu pod 1. 31 plac Kapitulny 


ucz nić, tik gustowrą i doskonala robotą, jak również t niością 
terminu ; 


Do nauki kroju przy.wuję na kurs trwaiący 7 lub 14 L. Klirman, w Tarnowie p. W. T A. Wicelogórski i H. Koy. w Turce p A. Czyrniański, 
Szycia na jeden miesiąc. — Dziełko dwu- w Wadowicach p. Foltn w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. 0. Fadenchecht, 


lomowe damsko-krawieckie, napisane i wydane przezemnie, z Ltó- 
rego uabywey nauczają się kroju bez nanczyciela jest do nabycia 
u mnie po 4 złr w. a 


Bńsawery Gsłodzinńsiij 


no cenach] 


a 


o 


dostać możba we Lwowie tylko w fi- 
bryce ped l. 421*/, i w główych skła- 


redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański, 


Podziękowanie 


tyczące się leczniczego skutku 


| Anaterynowej Wody do ust 


dr. J. G. Popp, prak. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. 

Niżej podp'sany oświadczam (| Drowolnie i z orzyjemnośsia, że moje gąbczaste, i 
często krwawiące dziąsłu, rownież kruche zęby przez używanie Anaterynowej wody 
do ust dr. J. G. Papp. pr.kt. dz tysy w Wiedniu i to: męeśni:odzyskały ich naturalny 
! koł'r krwawienie nstało, uzęby sie wzmocniły, za co niniejsze n składam podziękowanie. 


NA DZA 


cnt. sprzedaje 


POPOWICZA 


u pod „„Krakowiakiem,** 


po cenach mnjtnmszyci, które pomimo 
ie wcale podwyższone nic zostały. 


s% funt od 20 ent do 24 cnt. Ruma bu- 


"Bata funt od 2 złr. do > złe, itp Przy tej sposobności pozwakum z powyżej przył e onego użytek zrobić a to w tm 
se ¥ „aj © f celn, ażeby się dowied.ianu o leczniczym skutku Anaterynowej wody do ust. 
jax najrzetelnisj nie licząc i Kaudum. Ria Nr. H. J. de Carpenter. 
DAES Siá KŁ a EB W 


Ą tych artykułów, z powodu swojej przedności wszędzie znajdujących sus ne i zaslużon- 
| nzn-nie nawet w Niemczech, Szwajcarji. Turcji, Anglii, Ameryce, Holandji. we Wło 
e g zech, w Rosji t wroliślnich i A" AR, w jakości prawdziwej i świeżej: 
ed A ; te f R We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zar.yckiego, apt. . P. Mikolasza , A. Berlinera 
słychanie npowszechniona angielska pasta kauczukowa Ebebergerz, i Zygmunta Rnckera, handel p. Kleina R. Jakóha Pipesa i p. Bol | 
| facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn. L, Feintuch E Stockmar apt. i J. Bartl. | 
|. N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. 3914 3-3 
lA W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Knaus, w Bielsku p. Stanko apt, w Bóbrce p. || 
| Czernik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst, Solik, w Brodach p. Fr. G: muliński apt., | 
w Brzeżanach p. Żm nkowski api. ı p. B. Faderkecht, w Buczaczu p. Kercel, w Chrzae 
nowie p Sporysz apt, w Czerniowcach p. Alth syn apt., i Ig. Schairch, p. Rożański i 
p. Rintzirge-, w Dobromilu p. Grotows:i +pt.. w Dolinie p. J. Piauvfellder apt., w 
Drohobyczu pp. Kleczkowski i Rosenheim apt, w Dynowiep M Koniceki, w Fryszta- 
kup. N Löw, w Grybowie n. Muszyński. w Jaworowie p. Lachoaicz apt, w Jaros 
sławiu p. Bogusz apt.. w Jazłoweu p. J. E. Wilczek :pt. w Kimpolungu B. Somm r, 
w Kołomył p. R:żnński Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt, w Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybiit apt., w Lutowiskach p. M. Konieski, w Lipniku p Sommerfeld, 
apt., w Manasterzyskach p. Lipschlitz, w Nowym Targu p. S. Laur. w Nowym Sączu 
p. K: sterk ewiczowa wdowa i Ig. Garan; w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., w Prze- 
myślu p. Gjleczka i Syn, p Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Juniszewski 
apt, w Radowcach p. B. leichman i p. F. Zink apt. w Kawie p. Jin Dist! apt, w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kricgsei-en 
apt., p. R'edl apt., p. A. Kremer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, i p. 
R. Barth, w Serecie p. I. Sommer i J. Dempniak, w Stanisławowie p. F. Stecher apt., 
p. A Beil, apt, p. C. K pacz, w Stryju p. B. Kornberger spt., i p. J. D. Mussenblatt, 
w Suczuwie p. E. Butezat apt, w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz, i p. 


Ta zai 


ów. 


2612 


a, gdyż za nia przemawia skutek. Każde dziecie może le 


w sobie najdelikałniejsza woń,tak zwana włoska woda 
bez 
używana jako pefurna. Oryginalny flakonik po 80 ent. a 
starych jako i 


wowie. 
wszelkim żŻyczeniom łaskawych Pań zadość 


zdaniem mojem isst zasłużyć sobie na 
P. T. Publiczności 


Żółkwi p. Krzyżau 
` 6 ` T T í 
arnka białej gorczycy zdrowia. 

A e 

Przedsiębrane od diwnego czasu najgruntowniejsze oh 
garwacjo lekarskie wykazały jasno leczące przymioty ziarn:k 
białej gorczycy zdrowia, a nan Dd:er otrzym:ł nadto nojpięś: 
niejsze świade-twa od osób, którs cierpialy na bóle żołądkowy 
zaplenie żołądka, niestrawność, choroby wątroby, ch oby Na- 
skórne it . a które do najszezęśliwszego d wały rezultatu prze% 
użycie ziarnek białej gorczycy zdrowia. Nie przez prędkie p - 
łykanie doz w danym czasie zapewnia się zupełne wyzdro* 
sienie, leez przez regularue ciągłe używanie Didlera zar 
u:k bałej gorczycy, zkąd łatwo się tłamuczy, dla czego cen- 
Jny tea Środek leczący, którego uży ie ztak m*łym połączone 


owski. 


Didiera zi 


3816 5—6 


autor nowcj metody kroju susiiń d mskich. 
jednopiątrowy smu- 
rowaną stajnią i 0- 
grodem obejmujący 
2'4 morga. wo Lwowie 


jest do eżr.edania, 


Bliższa wiadowosć w sklepie L. Sroc.yń 
skicgo uliea Nowa pod l. 1ó m. gdzie skład 


ZSZ A SCE TEŻ 


herbaty. 40123 2 3 jest kosztem, od pół mieku prawie cieszy się bezprzykładnem 
> SERCE ga- powodzeniem. 
ję RAN g sodir. D stać można wa Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 


czych tecretje mo 


AGTONOM 4.5555: 


kształcony, głównie zaś w uprawie lnu i chmielu 
noluca «we usługi jako aGmivistrutor we wie- kiore 
kszych pos'ad oseiach. 38176 3—3 

Łaskawe listy odh eram pod liierą A. G 
poste r.slant> Wybrmówka, 


L. 1498. 
f 
Konkurs 
W celu prowizorycznego obsadze- 
posady kasjera miejskiego W 
Gródku z roczną pensję 600 złr. 
rozpisuje się konkurs do 25. paż- 


w Krakowie w aptece p. F. Trunezy ńsziego; w Debreczynie ul 
(ierebyes dasnig. i 3837 8—5] 
Dla unikmienia nasladownictwa i fałszerstw prosiuy aby kupowano tylko takie paczki, 


anatrzone sa nieczecią ink abo-. 
Oddział dla realności 
wiedeńskiej kasy hipotecznej 


ma zaszczyt podać do wiadomości P. T. właścicielom dóbr, że takowy 
przyjmuje w zupełu.ści na siebie lub pośredniczy w drodze komiso- 
wej w kupnie i Bprzedaży posiadłości. 


Wymaga się od kompetente aže- 
hy obok udowodnionej nieposzlakowo- 
wanej konduify wieku 40. Jat nie- 
p zeszedł, dekretem uzdolnienia z 
fachowości kasowej, jak równie pra- 


Przez urządzenie wiedeńskiej kasy hipoteczuej , której działalność 
w zakresie kredytu hipoteczoego , jakoteż przez swe liczne stosunki 
w krau i zagranicą nastręcza się kupcom i odprzedającym dobra i 
iane realności znaczne korzyści i ułatwienia; przeto w interesie 


Zwierzchność gminna kr. wol. miasta 
września 1870. 


Filia banku anglo-austrjackiego. 
A'l, o Ys SOWEe 
a 5 dniowem wypowi dzeniem 


i płacjć będzie 4', procentu od wszelkich asygnat w obice 
gu będących, 


Lwów dnia 24. września 
15—26 


WINOGRONA 


Piękne jabłka tyrolskie. 


Założony w roku 
1839. 


öd Dyrekcji 


4015 


otrzymują codziennie świeże, w koszykach 12 do 15 funtowych 
i rozsełają takowe pocztą lub koleją za pobraniem; równieś, 


Markiewicz i Wojczyński 


we Lwowie w rynka pod I. 161. 


G6 Majątek własny ` 
o 2 mil. złr. 


ogólny wzajemny zaklad ubezpieczeń kapitałów i rent. 


Zasndy zakladu: Fundusze zakładu: GzBodzaje ubezpieczeń: | 
Janus polega na podstawie wzajemno- |główny fundusz: 1.415.937 złr. 39 cnt. I. Zapewnienia kapitałów na wypadek 

Ści mocą której roczne nadwyżki (dotychczas (pramia_rezerwowe), śmierci pod wszelkiemi mozliwemi kombina“ 

blisko 20%/, rocznych premiów) rozdzielają się fundusze ubezpieczeń: 234,338 złr. 52ct. |cjami liczenia. 

całkiem, bez wszelkich potrąceń między człon- | (rewerwowa wygranej)‘ II. Zapewnienia kapitałów ma wazelkie 

ków - na jawności zarządu, gdyż każ-,fundusz rerzerwowy: 144.095 złr. 36 ct. wypadki życia (posag, wyprawę, zasiłki 

ikażdemu członkowi zakładu dozwolonem jest do 22. stycznia 1870 liczył zakład członków |wychowania , zabezpieczonia etc.) 

wglądnienie i przejrzene książek i rachunków,'20.000. Od roku 1839 wypłacono z zabezpie- III. Zapewnienia na natychmiast poozy' 

roczue zaś rachunki przedkładają się publicznie; czonych kapitałów i reut 2.570.215 złr. 50|nające się, lub na przechowane renty 

w końcu na bezpłatnym Zarządzie przez cent. Od roku 1839 rozdzielono i przyznane IV. Zapewnienia na pensję. 

swoleh członków, między członków jako wygranę zir. V. Przeżycia przez wzmagające aię rentf 

323.528 i 82 cnt. albo przez powiększony kapitał. 


Biuro Dyrekcji Zakłada wydaje statuta i plary na Żądanie , udziela wszelkie informacje; przyjmują ubezpieczenia Wiedeń: 
Sonnenfelsgasse nr. 7. Jeneralna reprezentacja dla Galicji i Bukowiny: We Lwowie w rynku pod nr. 155, tudzież we wszelkieb 
głównych i powiatowybb filiach w Krakowie, w Bochni, w Sączu, Rzeszowie, Przemyślu, albo w Brodach, Tarnopolu, w Buczaczn, Staw 
słąawowie, Kołomyi i w Czerniowcach. 3931 7—9 


Z drukarni krajowej M. F' Poremby, 


najlepsze teslaswkie 1 węgierskiej 


R':ekera, w Brodach u Pani Ewy Ksrnfeld i aptec: p. Kulłak, a 


